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184 8 Głuchołazy: Most tymczasowy będzie 
funkcjonował do czasu oddania do 
użytku docelowej, nowej przeprawy

Migracja jest gorącym tematem nad Wisłą. 
Polacy w sprawie przyjmowania legalnych 
i nielegalnych imigrantów są jednomyślni 

Zwycięstwo Donalda Trumpa to  
w wyścigu o fotel prezydencki USA, 
to wciąż dla wielu osób szok

ŚWIAT KRAJ REGION

GAZETA BEZPŁATNA

NIERZETELNE ROZLICZANIE, 
FAŁSZERSTWA?

Okazuje się, że gmina 
Otmuchów, to nie 
kraina miodem i mle-
kiem płynąca, jak 
opisywał ją były bur-
mistrz Jan Woźniak. 
Po wyborach i prze-
jęciu sterów przez 
nowego burmistrza 
pojawiły się, wywołu-
jące wiele wątpliwo-
ści, sprawy dotyczące 
gospodarowania 
mieniem i finansami 
gminnymi. 

Wydawało się, 
że za burmi-
strza Woźnia-
ka wszyst-

ko było prowadzone 
przejrzyście, ale teraz 
ten obraz może się 
drastycznie zmienić. 
W obliczu tych fak-
tów trzeba chyba za-
dać pytanie ile jesz-
cze „trupów” wypad-
nie z  przepastnych 
szaf Urzędu Miejskie-
go w Otmuchowie?

Co się stało 
z kaloryferami 

kupionymi 
do domu pomocy 

społecznej 
w Sarnowicach?

Jan Woźniak, był w  kraju 
jednym z najdłużej rządzących 
gminą włodarzy. Był naczel-
nikiem gminy w latach 1983–
1990, burmistrzem jedną ka-
dencję w  latach 1994–1998 

oraz nieprzerwanie, przez 22 
lata sprawował władzę od 2002 
do 2024. Otmuchów to małe 
miasteczko, ale jak się przeglą-
da zebrany materiał w sprawie, 
to nasuwają się skojarzenia ro-
dem z amerykańskich filmów, 
w których pieniądze są zawsze 
na pierwszym miejscu. Jak to 

się robiło w Ot-
muchowie? 
Pierwszy przy-

padek prawdopo-
dobnych nadużyć 

wiąże się z Domem Po-
mocy Społecznej. Utworze-

nie i remont budynku przezna-
czonego na Dom Pomocy Spo-
łecznej w  Sarnowicach mia-
ło być ważną inwestycją gminy 
Otmuchów i byłego burmistrza 
Jana Woźniaka. Prace rozpoczę-
ły się dawno, w 2013 roku. Po 
ukończeniu remontu budynek 
miał być przeznaczony cało-
dobowo dla 50 seniorów, ze sto-
łówką, kaplicą i pomocą lekarzy. 

Minęło 13 lat i do dziś nie 
funkcjonuje, budząc wiele kon-
trowersji, a także pytań cho-
ciażby o  zakupione do tego 
obiektu materiały, jak na przy-
kład kaloryfery za kwotę kilku-
nastu tysięcy złotych. Te kilka-
dziesiąt sztuk, które nabyto za 
ogromne publiczne pieniądze 
nagle „okazały” się nieprzy-
datne i postanowiono zakupić 
inne. Co się stało z poprzedni-
mi? Dlaczego ich nie zainsta-
lowano i postanowiono wydać 
drugi raz z kasy gminy pienią-
dze? Te pytania, póki co, zostają 
bez odpowiedzi. Burmistrz No-
wakowski opowiadając o tym 

rozkłada ręce w geście bezrad-
ności mówiąc - te poprzednie 
to trzeba przyjąć, że rozpłynę-
ły się we mgle.

Za tymi słowami nie kryje się 
oczywiście bezradność burmi-
strza Nowakowskiego, ale ra-
czej potrzeba szybkiego usta-
lenia przyczyn takiego stanu 
rzeczy. - Prokuratura bada 
czy nie doszło do przekrętów 
przy realizacji zleceń remon-
tu dróg za czasów Jana Woź-
niaka.

dokończenie na str. 2-3

Otmuchów Jana Woźniaka: - Skala nieprawidłowości i zaniedbań jest tak szokująca, że znalazła się  
w prokuraturze – mówi Damian Nowakowski, burmistrz Otmuchowa 
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Kolejnymi, bardzo podejrza-
nymi inwestycjami byłego bur-
mistrza są prace związane z re-
montami dróg gminnych. Tu-
taj mowa jest o milionach zło-
tych wydanych na drogi, ale nie 
w taki sposób, jak wynika z po-
zostawionej przez Woźniaka 
dokumentacji. Damian Nowa-
kowski przyjrzał się tym inwe-
stycjom i miał kolejny raz wy-
czucie, ponieważ wyniki kon-
troli wewnętrznej dokonanej 
na jego polecenie okazały się 
wprost porażające. Efektem 
tego było złożenie zawiado-
mienia do prokuratury w spra-
wie możliwości popełnienia 
przestępstwa. 

Nieprawidłowości dotyczy-
ły wyboru wykonawcy robót, 
który odbywał się z pominię-
ciem Ustawy Prawo Zamówień 
Publicznych, czyli bez ogłasza-
nia przetargów, mimo, że łącz-
na wartość zamówień na prace 
znacznie przekraczała wartość 
130 tys. złotych. Również spo-
sób rozliczania był „enigma-
tyczny”, wiadomy tylko dla 
wtajemniczonych w ten pro-
ceder urzędników.

– Po wyborach samorządo-
wych otrzymaliśmy wiele sy-
gnałów, że podczas remonto-
wanych dróg doszło do wie-
lu nieprawidłowości i gmina 
z  tego tytułu mogła ponieść 
straty – stwierdził burmistrz 
Nowakowski. – A  głównie 

chodziło o te inwestycje, któ-
re były prowadzone w okresie 
od 1 stycznia 2023 do 30 kwiet-
nia 2024. 

W  lipcu, burmistrz zlecił 
kontrolę wewnętrzną doty-
czącą remontów cząstkowych 
dróg i ulic w gminie i mieście 
Otmuchowie. Wynik kontroli 
31 drogowych zadań inwesty-
cyjnych okazał się wstrząsający.

Ustawione przetargi? 
Zapytania ofertowe z Urzędu 

dotyczące remontów dróg wy-
syłano zawsze tylko do tych sa-
mych dwóch firm. Jedna z nich 
nigdy nie odpowiadała, czyli nie 
składała ofert, druga natomiast 
zawsze. Czyli można przypusz-
czać, że przetargi były już z góry 
ustawione. – Wyniki kontro-
li pokazały, że wykonawca był 

już wcześniej wybrany, a zakres 
zleconych prac nigdy nie odpo-
wiadał stanowi faktycznemu 
wykonanych prac – wyjaśnia 
burmistrz Nowakowski. 

Na potwierdzenie nierzetel-
ności wykonawcy gmina loso-

wo wybrała do sprawdzenia 
sześć umów. Tu stwierdzono 
znaczne rozbieżności pomię-
dzy obmiarami wyszczegól-
nionymi na zleceniach, a rze-
czywistym pomiarem w tere-
nie. Taki zabieg miał ominąć 
ustawę o  zamówieniach pu-
blicznych. Wg wyjaśnień pra-
cownika odpowiedzialnego za 
odbiory, tam, gdzie wartość in-
westycji przekraczała ustawo-
we 130 tysięcy złotych, zmniej-
szano ilość metrów kwadrato-
wych do remontu, a zwiększa-
no je w zleceniach niżej wyce-
nionych.

Samo „zaproszenie do skła-
dania ofert” wystawiane 
przez urząd było nieprecyzyj-
ne. W większości sprowadza-
ło się do podania ogólnej ilo-
ści metrów kwadratowych na-

prawianej nawierzchni i ogól-
nego zakresu prac. Natomiast 
nie było ważnej informacji, 
czy remont dotyczy całych 
odcinków drogi, jej szeroko-
ści i długości czy też tylko ła-
tania ubytków. I co najgorsze, 

nie określano warunków gwa-
rancyjnych. 

Takie zapisy pojawiały się do-
piero na zleceniu, ale nigdy nie 
były potwierdzane przez wyko-
nawcę. Podawany przez zlece-
niodawcę, czyli urząd, okres 
gwarancyjny wynosił 24 mie-
siące. Przy tego rodzaju inwe-
stycjach standardem jest, że 
okres gwarancji wynosi 0 mie-
sięcy. Dlaczego tylko 24 miesią-
ce? - Wniosek nasuwa się sam. 

Grunt, żeby kasa się 
zgadzała

Zmniejszanie czy zwięk-
szanie metrażu powierzch-
ni remontowanych to „drob-
nostka”. Firma Grunt Usłu-
gi Drogowe, która realizowa-
ła wszystkie, objęte kontrolą 
usługi, „pomyliła” ulice. W Ot-
muchowie, zamiast remontu 
ulicy Morelowej pracowali na 
Kasztanowej. Tu w rozliczeniu 
wykazano mniejszy zakres ro-
bót niż wykonano w rzeczywi-
stości. Czyżby wykonawca zro-
bił to „gratis”? Na pewno nie. 
Dopisał to do innej inwesty-
cji, a przypomnijmy, w kontro-
lowanym okresie było ich 31. 

Przekręt na większą skalę 
dokonał się podczas remon-
tu ulicy Ogrodowej w Otmu-
chowie. W zleceniu wskaza-
no większy zakres robót niż 
wykonano w rzeczywistości. 
Firma, oprócz położenia na-

wierzchni miała m.in. poło-
żyć podbudowę z  kamienia, 
ułożyć krawężniki, wymie-
nić studzienki kanalizacyjne. 
W  rzeczywistości całą pod-
budowę z kruszywa, montaż 
krawężników i wymianę stu-
dzienek wykonało otmuchow-
skie Gospodarstwo Komunal-
ne, a zakupu materiałów do-
konał Urząd Miejski, płacąc za 
nie 82.980,4 zł i o tym fak-
cie musiał wiedzieć były bur-
mistrz Jan Woźniak.

Przecież musiał wydać pole-
cenia dla szefa Gospodarki Ko-
munalnej oraz podpisać faktu-
rę za materiały. I tu znów cie-
kawa sprawa. Choć odbiór uli-
cy nastąpił w lipcu 2023, wy-
konawca… nie wystawił faktu-
ry. Normą i stałym procederem 
stało się zaniżanie ilości me-
trów kwadratowych robót 
przekraczających wartość 130 
tysięcy złotych i dopisywanie 
kosztów do innego zlecenia, 
gdzie było mniej metrów. 

Przykład? W Suszkowicach, 
w umowie firma miała do wy-
konania 15 m2, a w rzeczy-
wistości zrealizowała 200. 
Podobna sytuacja była w Wój-
cicach na ulicy Kasztanowej. 
Różnice in plus lub in minus 
były dopisywane do innych 
zleceń, stąd bardzo często po-
jawiały się różnice obmiaru ze 
zlecenia, a  rzeczywistym ob-
miarem.

W KONTROLOWANYM OKRESIE BURMISTRZEM 
OTMUCHOWA BYŁ JAN WOŹNIAK, SKARBNI-
KIEM SEBASTIAN SALECKI, KIEROWNIKIEM 
WYDZIAŁU MIENIA KOMUNALNEGO, GEO-
DEZJI I DROGOWNICTWA MAGDALENA PO-
ŚPIECH.  



������������������������� 3TEMAT NUMERU

Zlecenia za prawie trzy 
miliony złotych

Jak wyjaśniał pracownik od-
powiedzialny w Urzędzie Miej-
skim w Otmuchowie za rozli-
czenia inwestycji drogowych – 
„działania takie były praktyko-
wane za wiedzą przełożonych, 
pomimo uwag. Decyzje osta-
teczne podejmował burmistrz. 
Remonty tych dróg w  takiej 
formie były decyzjami podej-
mowanymi pod przyszłe wy-
bory samorządowe, a decyzje 
w tym zakresie w gminie przez 
wiele lat były podejmowane 
jednoosobowo”. 

Czyli przez byłego burmi-
strza Jana Woźniaka. 

W 29 na 31 kontrolowanych 
przypadków zadania były po-
wierzone firmie GRUNT, dwie 
firmie Dromes. Grunt wykonał 
dla gminy remonty na kwotę 
2.840.54 złotych, natomiast 
Dromes na 23.985. - Co cieka-
we, firma Grunt na żadne z za-
dań nie zawarła umowy na re-

alizację robót. Wystawiano je-
dynie zlecenia, które nie były 
nawet potwierdzane przez wy-
konawcę - wyjaśnia Damian 
Nowakowski. Należy również 
mieć świadomość, że weryfika-
cja dotyczyła tylko sześciu z 31 
kontrolowanych zadań i ska-
la nieprawidłowości może być 
wyższa. Mogło dojść do działa-
nia na szkodę gminy. 

Również jakość wykonanych 
prac przez firmę Grunt pozosta-
wiała wiele do życzenia. Może 
dlatego, że okres gwarancji ich 
usług wynosił tylko 24 miesią-
ce? Aby utwierdzić się w przy-
puszczeniach, we wrześniu 
Urząd Miejski w Otmuchowie 
zlecił specjalistycznemu labo-
ratorium drogownictwa w Czę-
stochowie przeprowadzenie ba-
dań jednej z remontowanych 
dróg przez firmę Grunt. 

Wybrano inwestycję w Ma-
ciejowicach, za którą urząd 
wypłacił wykonawcy 125.82 
zł. Wg zlecenia przez gminę, 

przedsiębiorstwo miało wy-
konać prace na obszarze 1382 
metrów kwadratowych. Po ob-
miarze wykonanym przez gmi-
nę okazało się, że prace wyko-
nało na… 5 metrach kwadra-
towych. Później, na dokumen-
cie w  jakiś cudowny sposób 
pojawiła się ręczna popraw-
ka – skreślono 5, a wpisano 
1382. Kto dokonał poprawki? 
To na pewno ustali prokura-
tura. Częstochowskie labora-
torium z tej drogi pobrało do 
badań trzy próbki. Miały one 
wykazać, czy inwestycja zosta-
ła wykonana zgodnie z projek-
tem i wymaganiami technicz-
nymi (WT-2) dotyczące mie-
szanek mineralno-asfaltowych 
i  powierzchniowych na dro-
gach publicznych. Już pierw-
sza próbka pobrana na począt-
ku odcinka okazała się nega-
tywna. Na trzy istotne wskaź-
niki WT-2 żadna nie mieści-
ła się w normie. Druga próbka 
pobrana przy posesji nr , rów-
nież miała negatywny wynik. 
Trzecia, pobrana przy kapliczce 
była pozytywna. Chyba w tym 
miejscu nastąpił cud…

Fabrykowana 
dokumentacja?

Jako, że bardzo podejrzane 
były prowadzone inwestycje 
związane z  remontami dróg 
gminnych, nowy burmistrz 
zdecydował się im przyjrzeć. 

Kontrola wewnętrzna, prze-
prowadzona na polecenie Da-
miana Nowakowskiego stwier-
dziła również wiele uchybień 
nie tylko w zakresie sposobie 
rozliczania, ale i w prowadzo-
nej dokumentacji. Nie sporzą-
dzano dokumentacji z szaco-
wania wartości zamówień po-
niżej 130.000 złotych oraz brak 
jest jakichkolwiek informacji, 
z czego wynikała wymieniona 
kwota w zapytaniu ofertowym. 

Można przypuszczać, że 
wartość zlecenia brano „z su-

fitu” lub podawał ją sam wyko-
nawca, co wydaje się bardziej 
prawdopodobne ze względu na 
uprzywilejowaną pozycję firmy 
Grunt. W wielu przypadkach 
podpis skarbnika na zleceniach 
był złożony znacznie później 
niż data dokumentu. W kilku 
– podpis skarbnika pojawił się 
z datą przekraczającą termin 
realizacji, która była ustalo-
na i uwidoczniona w zleceniu. 
Na jednym ze zleceń skarbnik 
w ogóle się na podpisał, a pie-

niądze wypłacono. Pojawił się 
też wątek fałszerstwa. Kontro-
lujący otrzymali skan doku-
mentu a nie oryginał. Orygi-
nału w aktach nie znaleziono.

- Po uważnym przeglądnięciu 
kopii wyraźnie było widać, że 
został on wykonany na potrze-
by kontrolujących – mówi prze-
rażony Nowakowski. Po zapo-
znaniu się z raportem pokon-
trolnym, burmistrzowi stanęły 
włosy na głowie. Nie mógł w to 
uwierzyć. – Stwierdzone niepra-
widłowości wyraźnie wskazują 

na brak właściwego nadzoru ze 
strony osób odpowiedzialnych, 
w tym burmistrza Woźniaka. 

Czy podczas tych inwesty-
cji były jakieś „nieprawidłowe 
przepływy gotówki”? Na to py-
tanie też odpowie prokuratu-
ra, do której Damian Nowa-
kowski złożył zawiadomienie 
w sprawie możliwości popeł-
nienia przestępstwa.

obserwator

NA  SKONTROLOWANYCH ZADAŃ INWESTY-
CYJNYCH – REMONTÓW CZĄSTKOWYCH DRÓG 
GMINNYCH,  DOTYCZYŁO ROKU  I  
ROKU . ZA ROK  BYŁA TO KWOTA 
.. ZŁ, Z KTÓREJ .. ZŁ FIRMIE 
GRUNT ZAPŁACONO (UWAGA!)… W STYCZNIU 
TEGO ROKU, TYM SAMYM OBCIĄŻAJĄC TEGO-
ROCZNY BUDŻET GMINY OTMUCHÓW. 

W OPINII DO ZREALIZOWANEGO BUDŻETU ZA 
 ROK REGIONALNA IZBA OBRACHUNKO-
WA WYTKNĘŁA BURMISTRZOWI WOŹNIAKO-
WI, ŻE Z ZAPLANOWANYCH DOCHODÓW ZE 
SPRZEDAŻY MIENIA W KWOCIE .. ZŁ 
ZREALIZOWANO TYLKO . ZŁ.
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Niewiele osób zdaje 
sobie jednak sprawę 
z tego, w jaki sposób 
pokonał on Kamalę 
Harris, oraz co tak 
naprawdę oznacza 
to zarówno w poli-
tyce wewnętrznej, 
jak i również mię-
dzynarodowej USA. 
Przyjrzyjmy się zatem 
wspólnie, jak Donald 
Trump po raz kolejny 
wygrał wybory pre-
zydenckie, oraz co to 
może oznaczać mię-
dzy innymi dla nas.

Jednym z głównych powo-
dów wygranej Donalda 
Trumpa jest niewątpliwie 
niezadowolenie ameryka-

nów z dotychczasowych rzą-
dów partii demokratycznej, 
reprezentowanej przez byłe-
go już prezydenta Joe Bidena. 
Co ciekawe, jego rządami roz-
czarowali się również wybor-
cy demokratów. Wśród głów-
nych zarzutów możemy wy-
mienić między innymi:

-Spadek znaczenia gospo-
darczego Stanów Zjednoczo-
nych, przede wszystkim na 
rzecz Chin.

-Nieumiejętne postawienie 
się rosnącym na arenie mię-
dzynarodowej Chinom, które 
coraz śmielej poczynają sobie 
w rejonie Oceanu Spokojnego 
oraz Indyjskiego.

-Pogorszenie się problemów 
z nielegalną imigracją na grani-
cy meksykańskiej.

-Wzrost przestępczości.
-W ostatnim czasie nieumie-

jętna pomoc w trakcie huraga-
nu, jaki nawiedził Kalifornię.

-Częste wpadki medialne Joe 
Bidena.

Oraz wielu innych. Co cieka-
we, za wiele z tych rzeczy, ob-
winiany jest nie tyle Joe Biden, 
a  Kamala Harris, pełniąca 
w tym czasie obowiązki wice-
prezydenta. Dla wielu bowiem 
jest ona swoistą szarą eminen-
cją białego domu. W związku 
z tym uważają oni, że to wła-
śnie ona jest odpowiedzialna 
za wielu błędnych decyzji poli-
tycznych. Inną przyczyną prze-

granej demokratów może być 
to, że Kamala Harris nie była 
pierwszym kandydatem na fo-
tel prezydencki. Miał nim być 
bowiem dotychczasowy pre-
zydent Joe Biden, który w po-
łowie kampanii wyborczej zre-
zygnował z reelekcji. A to z ko-
lei po pierwsze znacząco utrud-
niło sztabowi opracowanie de 
facto nowej kampanii, po dru-
gie niejako pchnęło część wy-
borców demokratów w ręce re-
publikan. W pierwszym przy-
padku warto podkreślić, że 
kampania prezydencka, najczę-
ściej jest niejako szyta pod kon-
kretnego kandydata, który re-
prezentuje ogół poglądów da-
nej partii politycznej. W związ-
ku konieczne było dostosowa-
nie całej kampanii pod nowego 
kandydata, czyli wspomnianą 
przez na Kamalę Harris. Zada-
nie to na ogół jest dosyć trud-
ne i co najważniejsze wyma-
ga ono czasu. A tego w trak-
cie trwania kampanii wybor-
czej najczęściej nią ma za dużo. 
Jeżeli zaś chodzi o drugą kwe-
stię, warto przy tym podkre-
ślić, że sama Kamala Harris nie 
cieszy się aż tak dużym popar-
ciem zarówno we własnej par-
tii, jak i samych wyborców. To 
z kolei spowodowało, że cześć 
z nich zdecydowała się zagłoso-
wać na Donalda Trumpa, czy-
li reprezentanta republikanów. 
Wynika to przede wszystkim 
z tego, że jest ona uważana za 
osobę odpowiedzialną za sze-
reg błędów polityczno-gospo-
darczych. Co ciekawe, zmiana 
kandydatów na samym począt-
ku nie była korzystna również 
dla samego Donalda Trumpa, 
który układa swoją kampanię 
nie tylko przeciwko demokra-
tom, ale przede wszystkim ich 
kandydatowi, Joe Bidenowi. 
Mimo wszystko może on mó-
wić o niemałym sukcesie. We-
dług ekspertów bowiem, ame-
rykanie, gdy ich kraj jest w kry-
zysie, kierują się w nuty trady-
cjonalistyczne. A w nie właśnie 
niejako wpisane są poglądy po-
lityczne Donalda Trumpa, co 
dość dobitnie pokazał w czasie 
trwania swojej ostatniej pre-
zydentury. I co ciekawe, przez 
bardzo wielu swoich, i nie tyl-
ko wyborców, jest on uważany 
za polityka, który dotrzymuje 
swoich obietnic wyborczych, 
lub też usilnie dąży do ich speł-
nienia. Mówiąc wprost, ame-

rykanie pragną, by ich kraj po-
nownie się stał niekwestiono-
waną potęgą światową, zdolną 
wygrywać z Chinami, oraz Ro-
sją. A Donald Trump im to po 
prostu obiecał. Co więcej, do-
tyczy to nie tylko bogatej czę-
ści społeczeństwa, którą jako 
miliarder on sam reprezentu-
je, ale wszystkie jego warstwy, 
łącznie z tą najbiedniejszą. I to 
wbrew pozorom właśnie na tej 
jej części w dużej mierze oparł 
on swoje zwycięstwo w wyści-
gu o fotel prezydenta USA.

Zwycięstwo i co dalej?
Wiele osób w tym momencie 

zastanawia się, jakie będą jego 
dalsze kroki po ponownym ob-
jęciu fotelu prezydenckiego. 
Niestety na to pytanie nie da 
się odpowiedzieć w sposób jed-
noznaczny. Donald Trump po-
kazał bowiem niejednokrotnie, 
że z jednej strony uparcie dąży 
on do spełnienia swoich obiet-
nic wyborczych, mimo że nie 
wszystkie z nich udało mu się 
zrealizować. Z drugiej zaś stro-
ny jest on politykiem nieprze-
widywalny, który potrafi do-
stosować się do aktualnej sytu-
acji zarówno wewnętrznej, jak 
i  również międzynarodowej. 
Jeżeli chodzi o  sytuację we-
wnętrzną, sam wskazuje, że bę-
dzie on stawiał przede wszyst-
kim na rozwój gospodarczy po-
przez obniżenie podatków dla 
firm mających siedziby na tere-
nie USA, oraz jednoczesne na-
łożenie ogromnych ceł na pro-
dukty pochodzące z Chin. Nie-
stety dla nas, planuje on rów-

nież oclenie importu z Euro-
py, jednak w znacznie mniej-
szym stopniu niż w przypadku 
Chin. W polityce zagranicznej 
stawia on przede wszystkim na 
gospodarcze uderzenie w Chi-
ny, z którymi od lat USA jest 
w swoistej cichej wojnie. Po-
przez nałożenie ceł na import 
ich produktów być może liczy 
on, że w ten sposób gospodar-
ka Chin znacząco spowolni, 
a co za tym idzie, da to szansę 
do rozwoju dla USA. Z naszego 
punktu widzenia, najważniej-
sze są jednak jego poglądy na 
temat konfliktu na Ukrainie. 
I tu niestety nie da się przewi-
dzieć, jakie będą jego następne 
kroki. Z jednej strony bowiem 
ostro krytykuje ona prezyden-
ta Zełeńskiego za to, że po-
zwolił na dalszą eskalację kon-
fliktu. Uważa on również, że 
gdyby to on był prezydentem, 
a nie Joe Biden, to o wybuchu 
wojny w ogóle by nie doszło. 
Z  drugiej strony, wbrew po-
wyższym informacjom wcale 
nie jest on fanem, ani tym bar-
dziej przyjacielem Władimira 
Putina. Co więcej, wielokrot-
nie pokazał on, że jest w stanie 
zmusić go do zmiany decyzji, 
lub też podjęcia rozmów. Sy-
tuacja jest jednak o tyle napię-
ta, że do konfliktu na Ukrainie 
dołączyli żołnierze Korei Pół-
nocnej. A to z kolei zadziałało 
niejako jak płachta na byka na 
Korę Południową, która w re-
jonie Azji Dalekowschodniej 
jest jednym z kluczowych so-
juszników USA. Tym bardziej 
że same Stany Zjednoczo-

ne od dziesięcioleci mają bar-
dzo napięte stosunki dyplo-
matyczne z Pjongjangiem. Je-
żeli zaś chodzi o kwestii zwią-
zane z NATO, Trump niejed-
nokrotnie ostrzegał, że Stany 
Zjednoczone po pierwsze nie 
będą przeznaczały na obron-
ność odpowiedniego procen-
tu swojego PKP. W tej kwestii 
akurat Polska jest na dobrej po-
zycji, gdyż przeznaczmy znacz-
nie więcej funduszy, niż mini-
mum określone przez prezy-
denta Trumpa. Z drugiej strony 
ostrzegał on, że Stany Zjedno-
czone mogą opuścić struktu-
ry NATO. Niewątpliwie miało-
by to katastrofalne skutki dla 
bezpieczeństwa całego sojuszu 
(zwłaszcza tych państw, które 
nie posiadają broni atomowej), 
a być może nawet przyczyniło-
by się do jego rozpadu. W ta-
kim przypadku można śmiało 
stwierdzić, że stosunkowo sła-
be militarnie kraje, jak chociaż-
by państwa bałtyckie (Litwa, 
Łotwa, Estonia) niejako zosta-
łyby włożone w przysłowiową 
paszczę rosyjskiego lwa. Tym 
bardziej że Władimir Putin 
wprost mówi, że sojusz północ-
noatlantycki stanowi dla nie-
go bezpośrednie zagrożenie. Je-
żeli zostanie on zlikwidowany 
lub znacząco osłabiony w wy-
niku odejścia Stanów Zjedno-
czonych, może okazać się, że 
nie będzie w Europie skutecz-
nej bariery militarnej mogącej 
powstrzymać marsz rosyjskiej 
armii na zachód. Być może jed-
nak jest to celowa retoryka pre-
zydenta, mająca na celu przede 
wszystkim zmuszenie sojuszni-
ków do podnoszenia większych 
wydatków na kwestie związane 
z obronnością, a co za tym idzie, 
odciążenie gospodarki USA, 
która jak już wspomnieliśmy 
powyżej, jest w  stanie wojny 
z Chinami. I to w nich właśnie, 
a nie w słabo rozwinięte gospo-
darczo Rosji, Donald Trump 
widzi bezpośrednie zagrożenie 
w pierwszej kolejności dla inte-
resów Stanów Zjednoczonych, 
a  w  drugiej dla reszty świa-
ta. Można więc śmiało stwier-
dzi, że jeżeli zrealizuje on przy-
najmniej większą część swoich 
obietnic wyborczych, wówczas 
może on znacząco wpłynąć na 
politykę oraz gospodarkę mię-
dzynarodową.

AO

NIEZADOWOLENIE 
KLUCZEM DO WYGRANEJ 

Zwycięstwo Donalda Trumpa to w wyścigu o fotel prezydencki USA, to wciąż dla wielu osób szok, 
tym bardziej że nie jest ono marginalne, a zdecydowane
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!!! KOMUNIKAT !!!
Dyrekcja Szpitala Powiatowego w Nysie informuje:

 Od dnia 18.10.2024 r. (piątek) został uruchomiony Oddział Obserwacyjno-Zakaźny oraz Oddział Dziecięcy.
 Od dnia 21.10.2024 r. (poniedziałek) został uruchomiony SOR oraz pozostałe Oddziały.

Przyjęcia na Oddziały będą się odbywać bezpośrednio na Oddziałach.
Planowe zabiegi i przyjęcia, które nie zostały zrealizowane podczas zamknięcia Szpitala z powodu powodzi, będą re-

alizowane w pierwszej kolejności, po uprzednim kontakcie.
W związku z reorganizacją, wejścia na poszczególne oddziały uległy zmianie.

Pacjentów prosimy o kontakt telefoniczny pod wskazanymi numerami telefonicznymi:

Wejście na Oddziały od ul. E. Gierczak:

1 PIĘTRO ODDZIAŁ CHORÓB WEWNĘTRZNYCH A tel. 77 4087891
2 PIĘTRO ODDZIAŁ CHIRURGII URAZOWO-ORTOPEDYCZNEJ tel. 77 4087862
3 PIĘTRO ODDZIAŁ KLIN. CHIRURGII OGÓLNEJ tel. 77 4087872
3 PIĘTRO ODDZIAŁ UROLOGICZNY tel. 77 4087952
4 PIĘTRO ODDZIAŁ CHORÓB WEWNĘTRZNYCH B tel. 77 4087958
4 PIĘTRO PRACOWNIA DIAGNOSTYKI ENDOSKOPOWEJ tel. 77 4087858

Wejście na Oddziały od ul. Bohaterów Warszawy:

PARTER SZPITALNY ODDZIAŁ RATUNKOWY – SOR  tel. 77 4087971, 77 4087635
PARTER ODDZIAŁ DZIECIĘCY  tel. 77 4087922
PARTER PRACOWNIA RTG tel. 77 4087945
1 PIĘTRO ODDZIAŁ GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZY tel. 77 4087882
2 PIĘTRO ODDZIAŁ LARYNGOLOGICZNY tel. 77 4087927
2 PIĘTRO ODDZIAŁ NEUROLOGICZNY tel. 77 4087962
2 PIĘTRO ODDZIAŁ ANESTEZJOLOGII I INTENSYWNEJ TERAPII tel. 77 4087942
2 PIĘTRO ODDZIAŁ OKULISTYCZNY tel. 77 4087902

Poradnie Specjalistyczne znajdujące się przy ul. Ogrodowej 1 w Nysie:

- Poradnia Endokrynologiczna tel. 77 4087982
- Poradnia Cukrzycowa tel. 77 4087963
- Poradnia Chorób Zakaźnych tel. 77 4087954
- Poradnia Laryngologiczna tel. 77 4087963
- Poradnia Chirurgii Ogólnej tel. 77 4087876
- Poradnia Okulistyczna tel. 77 4087904
- Poradnia Urologiczna tel. 77 4087982
- Poradnia Leczenia Bólu tel.  508091707
- Poradnia Gastroenterologiczna tel. 77 4087982
- Poradnia Neurologiczna tel. 774087963
- Poradnia dla kobiet tel. 77 4087991
- Poradnia Chirurgii Urazowo-Ortop. -Szpital 1 piętro wejście od ul. Bohaterów Warszawy tel. 77 4087864
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Cena za wynajem hali 30 zł m2, za plac 25 zł m2 netto miesięcznie. 
Cena za wynajem całego obiektu do uzgodnienia.

Możliwość wynajmu hal oddzielnie lub samego placu 

przy obiekcie znajduje sie rownież biurowiec z pomieszczeniami 
biurowymi do wynajmu w cenie od 1100 zł netto w zależności 
od powierzchni

LOKALIZACJA: Bardzo korzystne położenie w strefi e aktywności 
gospodarczej. Dogodny wyjazd, bardzo blisko do obwodnicy 
miasta Nysa 

HALE MAGAZYNOWE 
DO WYNAJĘCIA

Obiekt usługowo-produkcyjno-ma-
gazynowy do wynajęcia o łącznej po-
wierzchni użytkowej ok 2000m2 poło-
żony na 2-hektarowej działce w Nysie 
przy ul. Podolskiej. Obiekt składa się 
z trzech hal (które można dowolnie 
podzelić) i pięciu garaży. Budynki 
jednokondygnacyjne, niepodpiwni-
czone, wybudowane w technologii 
tradycyjnej z cegły ceramicznej, po 
kapitalnym remoncie; okna pcv, dach 
pokryty blachą, posadzki lastryko 
nieuszkodzone, wc glazura. Konstruk-
cja budynków pozwala na rozbudowę 
nieruchomości. Budynki wyposażone 

w instalację elektryczną, siłę, wodną, 
kanalizacyjną, telefoniczną, wysokość 
hal około 4,5 m. Budynki w stanie 
technicznym dobrym po remoncie. 
Przed budynkami utwardzony par-
king, nieruchomość posiada dostęp 
do drogi publicznej, dojazd drogą 
asfaltową, obok działki przebiega 
komunikacja PKP.  Teren wokół nie-
ruchomości utwardzony, ogrodzony 
i oświetlony. Obiekt dostosowany do 
warunków technicznych przeciw po-
żarowych. Nieruchomość nie wymaga 
nakładów fi nansowych, gotowa do 
prowadzenia działalności.

tel. 721 93 93 93

45 km od Opola i 80 km od Wrocławia

Hale do wynajęcia, 
Nysa ul. Podolska
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 W ostatnim czasie doszło 
do małoznanego, aczkolwiek 
jednocześnie ważnego oraz 
ciekawego zdarzenia na pol-
skiej scenie politycznej, a mia-
nowicie fuzji pomiędzy Pra-
wem i Sprawiedliwością a So-
lidarną Polską reprezentowa-
ną przez Zbigniewa Ziobrę. 
Rzadko bowiem w Polsce do-
chodzi do połączenia partii 
politycznych, nawet jeśli ich 
program jest zbliżony. Warto 
więc przyjrzeć się nieco bliżej, 
jakie skutki polityczne przy-
niosła fuzja obu partii.

Aby móc odpowiedzieć na 
pytanie, jakie są skutki poli-
tyczne połączenia Suwerennej 
Polski oraz PiS, należy najpierw 
odpowiedzi na pytanie, dlacze-
go w ogóle do niego doszło? 
Jednym z  nieoficjalnych po-
wodów mogła być konsolida-
cja prawicy po przegranych wy-
borach parlamentarnych. Nie-
wątpliwą trudność w tej kwe-
stii stanowi wzajemna niechęć 
Zbigniewa Ziobry oraz Mate-
usza Morawieckiego, a także 
ich popleczników, czego przy-
kładem może być wypowiedź 
Patryka Jakiego z marca tego 
roku, w której trakcie delikat-
nie mówiąc, nie wypowiadał 
się on pozytywnie o decyzjach 
Mateusza Morawieckiego. Nie-
stety tego typu walki odbijają 
się negatywnie po pierwsze na 
wizerunku obu partii, po dru-
gie znacząco uszczuplają ich 
budżet przeznaczony na pro-
wadzenie kampanii wybor-
czej. Tym sposobem PiS stra-
ci ł kilkadziesiąt mandatów, 
na czym niewątpliwie skorzy-
stała KO. Natomiast Suweren-
na Polska nie straciła żadnego. 
W tym momencie zapewne za-
stanawiacie się Państwo, jaką 
korzyść mogą wynieść z fuzji 
Zbigniew Ziobro oraz jego po-
plecznicy? Otóż duże partie, 
w  tym również PiS nauczyły 
się, że zamiast walczyć z mniej-
szymi, o podobnym programie, 
lepiej jest je wchłaniać. Z kolei 
mniejsze mogą w ten sposób po 
pierwsze zwiększyć dla siebie 
prawdopodobieństwo dostania 
się ich reprezentantów do par-
lamentu, po drugie wynegocjo-
wać dla siebie korzystną pozy-
cję w ramach scalenia. Warto 
jednak podkreślić, że na ten 
moment nie są znane szcze-
góły zawartego porozumienia 
scaleniowego pomiędzy obie-
ma partiami.

Jednym z efektów połącze-
nia może być widoczny spa-
dek poparcia obu partii przez 

ich wyborców. W tej kwestii 
sprawa może być stosunkowo 
prosta, gdyż część wyborców 
PiS nie przepada za Zbignie-
wem Ziobrą, a z kolei wybor-
cy Suwerennej Polski nie ko-
niecznie lubią czołowych re-
prezentantów PiS. Powodem 
może być również program 
polityczny obu partii. Nie jest 
jednak powiedziane, że spa-
dek ten się utrzyma lub że PiS 
nie odzyska zaufania utraco-
nych wyborców. Warto przy 
tym podkreślić, że obie partie 
mają za sobą różnego rodza-
ju głośne afery, które również 
mogą być przyczyną spadku 
poparcia po fuzji. Inną kwe-
stią, jest dojście do porozu-
mienia po fuzji. To bowiem 
miało ostatecznie nastąpić 
w trakcie kongresu PiS, któ-
ry oficjalnie został przełożony 
z powodu powodzi, która na-
wiedziła południe kraju. Nie-
oficjalnie jednak mówi się, że 
powodem przełożenia kon-
gresu było to, że PiS potrze-
buje odpowiednio się do nie-
go przygotować. Czy jednak 
dojdzie do znaczącego prze-
łomu? Na ten moment nie da 
się odpowiedzieć na to py-
tanie w  sposób jednoznacz-
ny. W tej kwestii tak napraw-
dę wszystko zależy od jednej 
osoby, a mianowicie Jarosła-
wa Kaczyńskiego, który jest, 
jak wiadomo, prezesem PiS. 
To od niego bowiem przede 
wszystkim zależy, na jak duże 
ustępstwa pójdzie on wzglę-
dem Suwerennej Polski. Ana-
lizując jednak dotychczasowe 
wypowiedzi prezesa oraz jego 
realne dokonania, najprawdo-
podobniej nie będą to znaczą-
ce ustępstwa. Z tego względu 
przebieg fuzji pomiędzy obie-
ma partiami może okazać się 
trudny, zwłaszcza że po obu 
stronach jak już wspomnieli-
śmy, jest wielu polityków, któ-
rzy z jednej strony delikatnie 
mówiąc, nie dążą się zbyt dużą 
sympatią, a z drugiej strony 
cechują się dużym tempera-
mentem. A  to z  kolei może 
być znaczącym utrudnieniem 
w czasie zbliżającej się kampa-
nii prezydenckiej. Od solidar-
ności wewnątrz Partii będzie 
bowiem zależało, czy PiS po 
raz kolejny wygra w nadcho-
dzących wyborach prezydenc-
kich, czy też partia Jarosława 
Kaczyńskiego będzie musiała 
pożegnać się z fotelem prezy-
denckim.

AO

Dlaczego doszło 
do połączenia? 

Sama zmiana partii 
rządzącej oraz utra-
ta fotela prezesa TVP 
nie jest, jak okazuje 
się jedynym proble-
mem Jacka Kurskie-
go. Jest on bowiem 
podejrzany o spowo-
dowanie strat się-
gających nawet 3 
milionów złotych. 
W związku z tym 
nowe władze TVP 
wniosły zawiadomie-
nie do prokuratury. 

Na samym początku 
warto zastanowić 
się, skąd biorą się 
oskarżenia o  tak 

duże straty finansowe Tele-
wizji Polskiej za czasów pre-
zesury Jacka Kurskiego? Od-
powiedzią na to pytanie we-
dług nowych władz TVP są 
kwestie dotyczące sublicencji 
związanych z transmisją im-
prez sportowych (zwłaszcza 
tych z tak zwanej „górnej pół-
ki”), takich jak, chociażby me-
cze piłki nożnej, czy też siat-
kówki. Według członka rady 
mediów narodowych, Marka 
Rutki tak wielkie straty mia-
ły wynikać przede wszystkim 
z  zawarcia niekorzystnych 
umów z Polsatem. Co gorsza, 
według niego, ówczesny pre-
zes TVP, Jacek Kurski dosko-
nale o tym wiedział, gdyż miał 
on dostawać sygnały alarmo-
we o potencjalnie dużym ry-
zyku strat ze strony biura kon-
troli TVP. A mimo to zdecy-
dował się on na zawarcie nie-

korzystnych dla telewizji pu-
blicznej, umów. Z tego wła-
śnie powodu nowe władze 
TVP zdecydowały o wniesie-
niu stosownego zawiadomie-
nia do prokuratury. Obecnie 
w tej sprawie toczy się śledz-
two prowadzone przez proku-
raturę okręgową w Krośnie. 
Co równie ważne, według 
niektórych doniesień Jacek 
Kurski o potencjalnie nieko-
rzystnych dla TVP umowach 
miał wiedzieć już w 2018, kie-
dy to zawarto jedną z nich. Do 
podpisania drugiej z nich do-
szło w 2021 roku. Obie umo-
wy opiewały na kwotę sięga-
jąca wówczas na 90 milionów 
euro. Z tego powodu nie da się 
na ten moment jednoznacz-
nie ocenić strat, jakie miały 
być spowodowane niekorzyst-
nymi umowami. Wszystko bo-
wiem w tej kwestii zależy mię-
dzy innymi od ustaleń proku-
ratorów, obejmujących, cho-
ciażby kwestii związane z ów-
czesnym kursem walut. Do-
piero wówczas prokuratorzy 
będą mogli postawić Jackowi 
kurskiemu konkretne zarzuty 
lub też sprawę umorzyć.

Odpowiedź Jacka 
Kurskiego

Sam były prezes TVP ka-
tegorycznie odrzuca zarzuty 
o narażenie na straty TVP, ar-
gumentując przy tym, że we-
dług jego opinii zawarte przez 
niego umowy z Polsatem były 
znacznie korzystniejsze, niż 
sugerują to obecne władze 
TVP, na czele z jej likwidato-
rem, Danielem Gorgoszem. 
Co więcej, poinformował on 
proprzez stosowne oświad-
czenie, że zamierza pozwać 
likwidatora TVP, oraz Gazetę 
Wyborczą. Według niego bo-

wiem działania te są nagonką 
na jego osobę, mającą na celu 
ukrycie spadku oglądalności 
TVP oraz faktu, że jest ona 
w stanie likwidacji. Co wię-
cej, nowe władze nazwał ko-
alicją 13 grudnia, co niewąt-
pliwie nawiązuje do smutnej 
dat w historii naszego kraju, 
a  mianowicie wprowadzo-
nego 13 grudnia 1981 roku 
stanu wojennego. Wszystko 
to sprawia nieodparte wręcz 
wrażenie, że jest to kolejny 
etap politycznej wojny po-
między byłą partią rządzącą, 
czyli PiS a KO/PO. Co więcej, 
wszystko to wskazuje, że me-
dia publiczne mogą okazać się 
jej kluczowym elementem. 
Stanowią one bowiem dosko-
nałe źródło agitacji politycznej, 
zwłaszcza w okresie przedwy-
borczym. Można wręcz śmia-
ło stwierdzić, że ten, kto ma 
w  swoich rękach media pu-
bliczne, ten ma władzę. Z tego 
powodu w najbliższym czasie 
możemy spodziewać się coraz 
bardziej zażartej walki o kon-
trolę zarówno nad TVP, jak i ra-
diem. Mimo bowiem stale ro-
snącej popularności portali in-
ternetowych wciąż radio i te-
lewizją są jednymi z popular-
niejszych sposobów pozyski-
wania przyszłych wyborców, 
oraz utrzymania starego elek-
toratu. Z tego powodu zarów-
no jedna, jak i druga strona sta-
ra się po przejąć nad nimi kon-
trole. Na ten moment nie da się 
jednak stwierdzić, jak zakończy 
się konflikt na linii były prezes 
TVP, Jacek Kurski, a obecne or-
gany telewizji Polskiej. Można 
jednak przyjąć, że im bliżej bę-
dzie wyborów prezydenckich, 
tym bardziej zyska on na sile.

AO

Po zmianach w rządzie przyszedł czas również 
na zmiany w TVP

NOWA WŁADZA, 
NOWE KONTROLE 
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Prawo i Sprawiedliwość dąży 
do zreorganizowania i oży-
wienia struktur partii w ca-
łym kraju. W drugiej poło-

wie października ruszyły zjazdy okrę-
gowe, na których wybrano przewod-
niczących i składy zarządów poszcze-
gólnych okręgów. PiS podczas paź-

dziernikowego kongresu dokonało 
zmian w strukturze terenowej partii. 
Została ona podzielona na 40 okrę-
gów, które pokrywają się z okręga-
mi wyborczymi do Sejmu. Wcze-
śniej było ich 1. Kamil Bortniczuk 
będzie kierował okręgiem 21, czy-
li okręgiem Opole, który obejmuje 
całe województwo opolskie.

Bortniczuk do tej pory był peł-
nomocnikiem PiS w woj. Opol-
skim, w poprzedniej kadencji rzą-
du był ministrem sportu.

jp

To był ważny dzień dla mieszkańców Głuchołaz. 
 października dwie części miasta znów zostały 
połączone. Co prawda mostem tymczasowym, ale 
nie jest to w tej chwili ważne. Komunikacja zosta-
ła przywrócona a życie mieszkańców unormowa-
ło się oraz również odzyskano ważne połączenie 
transgraniczne z Czechami. 

Nowa przeprawa tymczasowa DMS-5, to sta-
lowa konstrukcja kratownicowa wykorzystywa-
na do budowy objazdów lub przepraw tymcza-
sowych, związanych z usuwaniem m.in. skutków 
klęsk żywiołowych. Nad Białą Głuchołaską wy-
budowano dwa, takie niezależne mosty, dla każ-
dego z kierunków. Będzie funkcjonował do czasu 
oddania do użytku docelowej, nowej przeprawy. 
A ta, jak widać, szybko nie powstanie. Prace nad 
nową przeprawą mostową obecnie są fazie „roz-
mów” i sporu, czy ma to być most jednoprzęsło-
wy czy wieloprzęsłowy. 

Włodarze Głuchołaz cały czas, od fazy projektowa-
nia optowały za jednoprzęsłowym. Niestety, od sa-
mego początku, w czasie rozmów konsultacyjnych 
konsultacyjnych 2018 roku prezentowany był obiekt 
wieloprzęsłowy, który, jak twierdzi burmistrz Głu-
chołaz, Paweł Szymkowicz, nie sprawdził się w cza-
sie powodzi. – Most łukowy nie przegradza dodat-
kowym filarem Białej Głuchołaskiej – stara się prze-
konać inwestora, opolski oddział Głównej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad. 

Póki co, wykonawca przebudowy mostu przystą-
pił do oczyszczenia koryta rzeki w obrębie mostu 
docelowego. 

jp

Przez kilka tygodni mieszkań-
ców Nysy oraz kierowców zastana-
wiał fakt zamknięcia parkingu przy 
ulicy Kraszewskiego, naprzeciw 
stadionu. Od tygodnia jest otwar-
ty. Co było przyczyną zamknięcia?

Otóż niewiele osób wiedziało, 
że miała tam być zlokalizowana 
tymczasowa baza Zespołów Ra-
townictwa Medycznego. Staro-

stwo Powiatowe chciało uloko-
wać ratowników w kontenerach 
właśnie na tym parkingu. Jednak 
ta lokalizacja okazała się niewypa-
łem, ponieważ wbrew wcześniej-
szym prognozom starostwa, nie 
było tam możliwości podłączenia 
wody i energii elektrycznej. Trze-
ba było znaleźć nowy teren. 

Nowa lokalizacja bazy Zespołów 
Ratownictwa Medycznego, to te-

ren kąpieliska miejskiego Frajda 
przy ulicy Saperskiej. Wojsko już 
tam postawiło kontenery, w któ-
rych ratownicy będą dyżurować. 

Tymczasowa baza będzie tam 
funkcjonować do czasu zakończe-
nia remontu pomieszczeń szpita-
lu, które mają zakończyć się pod 
koniec roku. 

ap

Nysa: Prawo jazdy zatrzymane na 
rok i grzywna pięć tysięcy złotych

Pijany radny
Sąd tymczasowo umorzył sprawę radnego Pawła 

Sz. (PiS) na okres dwóch lat. Radny Rady Miejskiej 
w Nysie prowadząc samochód stanie nietrzeźwym 
najechał na tył karetki pogotowia. Do kolizji do-
szło w godzinach popołudniowych  maja br. przy 
przejściu dla pieszych obok nyskiego szpitala. Al-
komat wykazał, że w jego organizmie było , 
promila alkoholu. 

Sprawa odbyła się w październiku w Sądzie Re-
jonowym w Nysie. Sąd postanowił umorzyć postę-
powanie warunkowo na okres dwóch lat. Paweł Sz. 
otrzymał roczny zakaz prowadzenia pojazdów oraz 
ma zapłacić pięć tysięcy złotych na rzecz Funduszu 
Pomocy Pokrzywdzonym oraz Pomocy Postpeniten-
cjarnej. Paweł Sz. jest radnym od 2014 roku. Miesz-
kańcom swojego obwodu znany jest z tego, że re-
mont ulicy Żwirki i Wigury w Nysie został wykona-
ny do połowy ulicy. Dziwnym trafem zakończył się 
przy jego posesji. 

ap

Głuchołazy: Most tymczasowy będzie 
funkcjonował do czasu oddania do 

użytku docelowej, nowej przeprawy. 
A ta, szybko nie powstanie.

Jaki ma być 
ten nowy 

most?

Nysa: Tymczasowa baza ratowników medycznych do czasu zakończenia remontu 
pomieszczeń w szpitalu będzie funkcjonować na kąpielisku miejskim Frajda

Karetki na kąpielisku

Region: Był pełnomocnikiem, teraz będzie prezesem 

WIĘKSZOŚĆ 
BYŁA „ZA” 

Kamil Bortniczuk został prezesem opolskich struk-
tur Prawa i Sprawiedliwości. Jego kandydaturę 
zgłosił prezes PiS Jarosław Kaczyński. Została ona 
przyjęta większością głosów podczas zjazdu okrę-
gowego PiS w Nysie, gdzie wybierano władze na 
nową kadencję. W zjeździe okręgu wzięło udział 
22 osób. 
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W  latach 198–
1989 pracował 
jako dzienni-
karz – freelan-

cer (wolny strzelec) dla różnych 
tytułów prasy brytyjskiej m.in. 
„The Spectator” czy „The Ob-
server”. W trakcie radzieckiej 
interwencji w Afganistanie wy-
jechał do tego kraju, aby przy-
łączyć się do mudżahedinów. 
Pozostał jednak jako korespon-
dent wojenny „The Sunday Te-
legraph”. W  198 jako kore-
spondent pojechał do Hera-
tu, miasta w zachodnim Afga-
nistanie. Tam wykonał zdję-
cie rodziny afgańskiej zabitej 
w  bombardowaniu, za które 

dostał nagrodę międzynarodo-
wego konkursu fotograficzne-
go World Press Photo w kate-
gorii zdjęć reporterskich. W la-
tach 1988 - 1992 był doradcą 
magnata prasowego Ruperta 
Murdorcha, reprezentując in-
teresy należącej do niego News 
Corporation w Polsce. 

Ma bogatą karierę politycz-
ną. Był senatorem, marszał-
kiem sejmu, posłem na sejm 
RP i  europarlamentu. W  la-
tach 1998 – 2002 sprawował 
funkcję wiceministra spraw za-
granicznych. W latach 2005–
200 minister obrony naro-
dowej w rządach Kazimierza 
Marcinkiewicza i  Jarosława 
Kaczyńskiego, w latach 200–
2014 i od 2023 minister spraw 
zagranicznych w  trzech rzą-
dach Donalda Tuska. 

W latach 80. przez kilka lat 
był związany z  brytyjską ak-
torką Olivią Williams. W 1992 
poślubił amerykańską dzien-
nikarkę i pisarkę Anne Apple-
baum. Mają dwóch synów: 
Aleksandra i Tadeusza. 

Od połowy lat 80 miał oby-
watelstwo brytyjskie, którego 
zrzekł się w 200 roku.

jp

Polityk, dziennikarz, politolog

RADOSŁAW SIKORSKI 
Obecny minister spraw zagranicznych urodził się 
|23 lutego 3 roku w Bydgoszczy. Tam też ukończył 
I Liceum Ogólnokształcące. W czerwcu  wyjechał do 
Wielkiej Brytanii by podjąć naukę języka angielskiego. Po 
upływie pół roku, kiedy w Polsce wprowadzony został stan 
wojenny, wystąpił o azyl polityczny, który uzyskał w 2 r. 
W Anglii podjął studia w Pembroke College Uniwersytetu 
w Oksfordzie,. Ukończył je, uzyskując tytuł Bachelor of Arts 
na kierunku PPE - politologia, fi lozofi a, ekonomia. 
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Litwa zagrożona jest ata-
kiem sił rosyjskich z dwóch 
stron: od obwodu Kalinin-
gradzkiego oraz ze strony 
sprzyjającej Rosji, Białorusi. 
Sytuacja jest tym bardziej na-
pięta, że Litwa jest państwem 
członkowskim NATO. Warto 
więc przyjrzeć się nieco bliżej 
kwestii tego, jak tak napraw-
dę wyglądają jej zbrojenia.

Najgłośniejszą w ostatnim cza-
sie operacją mająca na celu po-
prawienie bezpieczeństwa na 
granicy, było ogłoszenie przez Li-
twę planów fortyfikacji mostów 
graniczących z federacją rosyjską. 
Poprzez ich fortyfikację należy ro-
zumieć przede wszystkim:

- Montaż stałych zapór prze-
ciwpojazdowych, takich jak na 
przykład zęby smoka, które wy-
korzystywane są do zatrzyma-
nia czołgów/pojazdów gąsieni-
cowych.

- Dokonując ich zaminowa-
nia, a w razie koieczności wy-
sadzenia.

Wszystkie te środki mają zo-
stać rozmieszczone w 2 punk-
tach na granicy z Rosją oraz Bia-
łorusią. Co równie ważne, ich 
zakup został zrealizowany u lo-
kalnych producentów. Można 
więc stwierdzić, że w ten spo-
sób władze litewskie z  jednej 
strony poprawiają stan swo-
jej obronności. Z  drugiej zaś 
wspierają swoją własną go-
spodarkę. Czy jednak te dzia-
łania mają sens? Na to pytanie 
nie da się odpowiedzieć w spo-
sób jednoznaczny, gdyż dzięki 
nim można opóźnić przemarsz 
oddziałów zmotoryzowanych 
przeciwnika. Nie są one jednak 
w  stanie samodzielnie go za-
trzymać, a w niektórych przy-
padkach ich demontaż jest sto-
sunkowo prosty. Z tego powo-
du tego typu umocnienia, aby 
mogły w pełni spełnić powie-
rzone im zadania, powinny być 
jednym z elementów szerszego 
systemu obrony kraju. Niestety, 
w tej kwestii z powodów mię-
dzy innymi niskiej liczby ludno-
ści, oraz niewielkiego PKB, któ-
ry automatycznie oznacza nie-
wielką kwotę przeznaczoną na 
obronność. Mimo to wszystko 
jednak wskazuje, że Litwa robi 
co tylko może, aby zabezpieczyć 
się przed potencjalnym zagroże-
niem ze strony Rosji.

Wsparcie sił 
sojuszniczych oraz 

rozbudowa własnych
Z  tego względu Litwini 

opierają swoją obronność na 

dwóch filarach, a  mianowi-
cie: - Wsparciu ze strony so-
juszników. Dotyczy to zwłasz-
cza obrony powietrznej oraz 
siła pancernych. W  obu bo-
wiem przypadkach zakup od-
powiedniego sprzętu wiąże się 
z ogromnymi wydatkami, na 
które w  Litwę po prostu nie 
stać. A do tego należy doliczyć 
również czas, jaki należy prze-
znaczyć na przeszkolenie pilo-
tów, oraz załóg pojazdów.

-W miarę swoich możliwo-
ści, rozbudowę oraz moderni-
zację armii. Obejmuje ona mię-
dzy innymi stworzenie do 2030 
roku lekkiej dywizji oraz zwięk-
szenie liczby zawodowych żoł-
nierzy z 10900 do 14500. Po-
większeniu ulegną również siły 
obrony terytorialnej, z obec-
nych 5400 do 300. Do tego 
wszystkiego należy doliczyć 
zwiększony pobór w ramach 
obowiązkowej służby wojsko-
wej.

Ponadto litewskie siły zbroj-
ne stawiają na szkolenie, w tym 
z  wykorzystaniem potencja-
łu sił NATO, oraz zwiększając 
współdziałanie z Państwami 
bałtyckimi, a zwłaszcza Łotwą, 
Estonią, Finlandią oraz Polską. 
W ten sposób żołnierze litew-
scy mogą zdobywać niezbęd-
ne w doświadczenie konieczne 
do skutecznego prowadzenia 
walki z przeciwnikiem. Pro-
blematyczna natomiast pozo-
staje kwestia dotycząca litew-
skiej marynarki wojennej. Za-
kup nowoczesnych okrętów 
wojennych to dla wielu go-
spodarek krajowych ogrom-
ny wydatek. A  przy tym, je-
żeli mówimy o nowych okrę-
tach, to należy brać pod uwa-
gę czas konieczny do po pierw-
sze ich zbudowania, po drugie 
wyszkolenia załóg. Nawet jeśli 
Litwa jakimś sposobem zdo-
będzie na ten cel odpowied-
nie fundusze, to w starciu z co 
prawda przestarzałą, ale wciąż 
znacznie liczniejszą rosyjską 
flotą bałtycką, ma stosunko-
wo niewielki szanse. Wszyst-
ko to więc wyraźnie pokazu-
je, że w przypadku gdy Rosja 
zdecyduje się na przeprowa-
dzenie pełnoskalowej inwa-
zji, tak jak ma to miejsce na 
Ukrainie, wówczas nie będzie 
ona w stanie samodzielnie się 
obronić. Z tego względu Litwa 
za wszelką cenę dąży do utrzy-
mania oraz rozbudowy sojuszy 
militarnych.

AO

Przedłużająca się 
wojna stale pochła-
nia dużą liczbę ofi ar, 
a przy tym ukra-
ińskie siły zbrojne 
często muszą się 
borykać ze znaczną 
przewagą przeciw-
nika. Do tego cały 
czas boryka się ona 
z brakami rekrutów, 
którzy szukają coraz 
to nowych sposobów 
na uniknięcie wy-
słania front. A lista 
problemów związa-
nych z rekrutacją do 
ukraińskich sił zbroj-
nych zdaje się cały 
czas rosnąć.

Jednym z  popularniej-
szych sposobów na unik-
nięcie wysłania na front, 
wciąż pozostaje uciecz-

ka za granicę. Co prawda 
Ukraina wprowadziła prze-
pisy uniemożliwiające wy-
jazd mężczyznom pomiędzy 
18 a 0 rokiem życia, jednak 
de facto nie działają one, tak 
jak powinny, gdyż:

- Spora część mężczyzn 
w  wieku poborowym ucie-
kła z  kraju zaraz po rozpo-
częciu inwazji, i nie planują 
oni powrotu na Ukrainę. To 
z kolei sprawiło, że Ukraina 
straciła bez żadnego wystrza-
łu ogromną liczbę potencjal-
nych żołnierzy, których mo-
głaby wysłać do walki z Rosją.

- Łapówki. To one pozwala-
ją na uniknięcie poboru oraz 
ucieczkę za granicę. Można 
wręcz śmiało stwierdzić, że 
jeżeli ktoś posiada odpowied-
nią ilość funduszy, wówczas 
nie musi obawiać się o to, czy 
zostanie wysłany na front.

I to właśnie łapówkarstwo 
stanowi obecnie główny pro-
blem ukraińskich sił zbroj-
nych. Niestety, korupcja na 
Ukrainie, wciąż stoi na bar-
dzo wysokim poziomie, przez 
co walka z nią najczęściej przy-
pomina przysłowiową walkę 
z wiatrakami. Co więcej, zaczę-
ły tworzyć się grupy przestęp-
cze specjalizujące się w prze-

rzucaniu na zachód za odpo-
wiednią kwotę mężczyzn pra-
gnących uniknąć służby woj-
skowej. Interes ten jest bo-
wiem bardzo dochodowy. Za 
pomoc w ucieczce z kraju bar-
dzo często żądają one zapła-
ty w  wysokości od kilku do 
nawet kilkudziesięciu tysię-
cy złotych za osobę. Podobnie 
jest w przypadku centrów re-
krutacyjnych, choć w ich przy-
padku proceder tego typu zo-
stał znacząco ograniczony. Co 
gorsza, nic tak naprawdę nie 
wskazuje na to, aby w najbliż-
szym czasie korupcja związana 
z unikaniem poboru do woj-
ska uległa jakiejkolwiek zmia-
nie. Powód ku temu jest sto-
sunkowo prosty, a mianowi-
cie skala korupcji samej w so-
bie, która już przed wybuchem 
wojny była ogromna, oraz fakt, 
że czerpie z niej korzyści zbyt 
wiele osób na różnych szcze-
blach państwowych instytucji.

Zły obraz armii 
oraz Państwa

Warto przy tym zastanowić 
się nieco bliżej, dlaczego mło-
dzi Ukraińcy tak bardzo uni-
kają poboru do wojska. Wśród 
najczęstszych przyczyn moż-
na wymienić:

- Brak opieki państwa ukra-
ińskiego na rannymi żołnie-
rzami po rekonwalescencji 
oraz tej samej opieki dla ro-
dzin poległych. Część mło-
dych mężczyzn wprost oba-
wia się, że w razie gdy zosta-
ną ranni, to oni oraz ich rodzi-
ny pozostaną sami.

-Nieprawidłowości zarów-
no w armii, jak i również ad-

ministracji państwowej. Wi-
dząc je, coraz mniej młodych 
ludzi chce umierać za kraj, 
który między innymi boryka 
się ze wspomnianą przez nas 
wcześniej korupcją niemalże 
na każdym szczeblu władzy. 
A przecież korupcja, to oprócz 
wojny tylko jeden z  bardzo 
długiej listy problemów, z ja-
kimi boryka się Ukraina.

-Niechęć do wojny. Cześć 
młodych ludzi uważa, że naj-
wyższy czas, aby prezydent 
Zełeński przystąpił do roko-
wań pokojowych z Putinem. 
Nie chcą oni bowiem ginąć 
w  wojnie, którą nie uważa-
ją za swoją, a przede wszyst-
kim polityków z Kijowa oraz 
Moskwy. Wielu z nich zarzuca 
również, że na froncie nie wal-
czą, a co za tym idzie, nie giną 
dzieci czołowych polityków.

Oraz wiele innych. Wymie-
nione przez nas powody nie-
chęci młodych mężczyzn do 
służby w  Ukraińskich siłach 
zbrojnych stanowią zaledwie 
przysłowiowy czubek góry lo-
dowej. I  mimo podniesienia 
przez władze ukraińskie żołdu 
żołnierzom, wciąż nie są one 
w stanie z  rekrutować odpo-
wiedniej ilości wojska potrzeb-
nej do skutecznego odpierania 
sił Rosji, która tak naprawdę nie 
liczy się ze stratami w ludziach. 
Między innymi z tych właśnie 
powodów, stopniowo obniża-
ny jest wiek mężczyzn podle-
gających mobilizacji, a służby 
urządzają swoiste polowania 
w miejscach publicznych, ta-
kich jak na przykład restauracje.

AO

Rosną napięcia na linii Wilno-Moskwa

Zaminowanie 
mostów

 Ukraina boryka się z coraz większymi 
problemami dotyczącymi rekrutacji

MŁODZI UCIEKAJĄ 
ZA GRANICĘ
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 DROGI W REGIONIE

Droga wojewódzka nr 411, dla zwykłych kie-
rowców trasa Nysa – Głuchołazy, to ważna dro-
ga wiodąca w piękne Góry Opawskie oraz do 
czeskich Jeseników. Również jest to ważny trakt 
międzynarodowy, którym poruszają się TIR-y 
do Czech. Nie wspomnę o tym, że tą trasą poru-
sza się wielu mieszkańców powiatu nyskiego do-
jeżdżając samochodem lub autobusem do pracy 
z Nysy czy Głuchołaz. 

Widać już pewne postępy w modernizacji dro-
gi, jak np. w Przełęku, ale to tylko światełko w tu-
nelu. Będąc radnym sejmiku wojewódzkiego, lu-
dzie bardzo często pytają mnie, kiedy reszta od-
cinków zostanie zmodernizowana. Takie samo 
pytanie w formie interpelacji zadałem marszał-
kowi województwa panu Szymonowi Ogłazie. 

Odpowiedź, jaką uzyskałem pisemnie, była za-
dawalająca, jeśli chodzi o zakres prac. Natomiast 
niektóre terminy realizacji wg mnie są nieco za 
odległe, chociaż rozumiem, że papierkowe pra-

ce trwają długo, ale można je czasami skrócić. 
Oczywiście, ważne są też środki na realizację tej 
inwestycji drogowej, ale można je znaleźć w Rzą-
dowym Funduszu Rozwoju Dróg czy w fundu-
szach unijnych. 

Czego można się spodziewać w najbliższych 
latach? Rozbudowy drogi wojewódzkiej 411 na 
odcinku Polski Świętów – Bodzanów - 7,3 ki-
lometra, rozpocznie się pod koniec 2026 roku. 
W zakresie robót znajduje się przebudowa mo-
stu i przepustów, chodników, zatok autobuso-
wych czy zjazdów. 

Niedługo rozpocznie się budowa obwodnicy 
o długości 2,6 kilometra w Podkamieniu, stano-
wiącej kontynuację obwodnicy Nysy. Obecnie to-
czy się postępowanie dotyczące uzyskania decyzji 
o środowiskowych uwarunkowaniach budowy 
połączenia ronda na drodze krajowej 41 w po-
bliżu Niwnicy z trasą do Głuchołaz. Jej długość 
ma wynieść około 4,6 kilometra a włączenie do 

drogi 411 planowane jest w okolicach Podkar-
mienia. Zakres tych prac jest bardzo duży, prze-
widuje m. in. budowę wiaduktów nad linią ko-
lejową i drogą gminną. 

Cieszy mnie budowa ścieżki rowerowej wzdłuż 
trasy do Głuchołaz od Nysy do Podkarmienia. 
Ścieżka ma około 1,6 kilometra, kosztuje około 
3,5 miliona złotych złotych i będzie gotowa pod 
koniec tego roku. Rowerzyści z tej inwestycji na 
pewno będą bardzo zadowoleni. Cały odcinek 
trasy Nysa – Głuchołazy jest i będzie moderni-
zowany do klasy G, czyli drogi głównej.

Jak wiadomo, obecnie inwestycje drogowe nie 
są tanie. Przebudowa 1,2 kilometra drogi w Prze-
łęku kosztowała województwo 17.585.787 zło-
tych! Jaki to był zakres i rozmach, widzieli ci kie-
rowcy, którzy tamtędy przejeżdżali. 

Plany są wspaniałe, ale całą, nową drogą 
z Nysy do Głuchołaz pojedziemy dopiero w 2028 
roku. Oczywiście, jak dobrze pójdzie. 

Mgr inż. ARTUR 
KAMIŃSKI

Dyrektor 
Zespołu 
Opieki 

Zdrowotnej 
w Nysie

 POWIETRZE, MOTOCYKLE, WODA

Jak co roku, gdy rozpoczyna się sezon grzew-
czy, pojawia się temat jakości powietrza  a wła-
ściwie jego zanieczyszczenia, negatywnie wpły-
wające na nasze zdrowie.

Podczas ostatniej sesji Sejmiku Wojewódz-
twa Opolskiego przedstawiony został raport: 
„Roczna ocena jakości powietrza w wojewódz-
twie opolskim”, opracowany przez Główny In-
spektorat Ochrony Środowiska w ramach Pań-
stwowego Monitoringu Środowiska.

Lista zanieczyszczeń uwzględnionych w oce-
nie obejmuje 12 substancji m.in. pył zawie-
szony PM10, pył zawieszony PM2,5, benzen. 
W naszym województwie oceny dokonywane 
są osobno dla strefy miasta Opola, oraz resz-
ty województwa jako strefy opolskiej. Pomia-
ry prowadzone są w 14 stacjach pomiarowych. 

W powiecie nyskim znajduje się jedna sta-
cja zlokalizowana w Nysie na  ul. Radziewi-
czówny 1. Głównymi lokalnymi źródłami za-
nieczyszczeń są kominy domów ogrzewanych 
indywidualnie paliwami stałymi i transport sa-
mochodowy. 

Dobre informacje z  raportu są takie, że 
w ostatnim dziesięcioleciu następuje stopnio-
wa poprawa jakości powietrza. Po raz pierw-
szy w długoletniej historii pomiarów nie od-
notowano przekroczeń poziomów dopusz-
czalnych dla pyłów zawieszonych PM10 
i PM2,5. Jednak w Nysie stwierdzono najwyż-
szą wartość dobowego pyłu PM10, bo aż 140,2 
µg/m³ (jednostka pomiaru – mikrogram/m³). 

Podsumowując: dobre informacje dotyczące 
spadku poziomu zanieczyszczeń ale potrzebne 
są dalsze konsekwentne działania w zakresie 
wymiany źródeł ciepła jak i wzrost świadomo-
ści o konsekwencjach naszych działań.  

A teraz także dobra informacja dla kandy-
datów do zdobycia prawa jazdy.

Także podczas tej sesji, Sejmik uchwałą wska-
zał Nysę jako dodatkowe miasto gdzie może 
być przeprowadzony dodatkowy egzamin pań-
stwowy w zakresie prawa jady kat. AM, A1, A2, 
A, czyli: motorowery, quady, motocykle. 

Obecnie można w Nysie zdać egzamin w za-
kresie kat. B, B1 czyli samochody osobowe. 

Możliwość rozszerzenia tych egzaminów moż-
liwa jest dzięki współpracy Samorządu Woje-
wództwa Opolskiego, Samorządu Powiatu Ny-
skiego oraz Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu 
Drogowego w Opolu.  

Trudno także nie pamiętać o powodzi. Jestem 
w grupie radnych, którzy złożyli do marszałka 
województwa Szymona Ogłazy Wniosek - inter-
pelację w sprawie jej zapobiegania.  W treści in-
terpelacji wnioskujemy o wystąpienie do premie-
ra Donalda Tuska, aby w trybie pilnym w poro-
zumieniu ze Stroną Czeską opracować koncep-
cję zabezpieczenia przeciwpowodziowego mia-
sta Głuchołazy. Koncepcja hydrotechniczna po-
winna zawierać kompleksową regulację rzeki 
Biała Głuchołaska i innych cieków wodnych na 
odcinku Głuchołazy -  Nysa oraz budowę su-
chych zbiorników także po stronie czeskiej. Taka 
infrastruktura jest niezbędna w ochronie prze-
ciwpowodziowej miast Głuchołazy, Nysa oraz 
miejscowości w tych gminach. Sądzę, że taka 
propozycja współpracy z naszym sąsiadem Cze-
chami zostanie w pełni zrealizowana. 

ANTONIEGO 
KONOPKI, 

Członek
Zarządu 

Województwa 
Opolskiego

SKUTECZNA REKLAMA
w

48-303 Nysa, ul. Podolska 22
mail: gazeta@respublicanysa.pl

tel. 666 895 859
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•  Powiatowy Plan Obudowy 
„Nowa Perspektywa” zawiera 
sześć kluczowych obszarów, 
w tym bezpieczeństwo. Po-
rozmawiajmy na temat tego 
bezpieczeństwa. W planie jest 
m.in. budowa nowej remizy 
strażackiej. Kiedy ta inwe-
stycja może się rozpocząć?
Jesteśmy na etapie procedur, 

tak aby można było tę remizę 
wybudować. Starosta jest po 
rozmowach Ministrem Spraw 
Wewnętrznych i Administracji 
Tomaszem Siemoniakiem i to 
praktycznie już się dzieje. Za-
rząd Powiatu wystąpił do Bur-
mistrza Nysy o zmianę planu 
zagospodarowania przestrzen-
nego, tak aby na działce przy 
ul. Otmuchowskiej taka remi-
za mogła powstać. Będziemy 
również przygotowywać całą 
dokumentację projektową, 
więc można powiedzieć, że ta 
inwestycja pod względem for-
malnym, już się dzieje.

•  Kolejnym punktem jest utwo-
rzenie jednostki Wojsk Obro-
ny Terytorialnej w Nysie.
Minister Obrony Narodowej 

Władysław Kosiniak-Kamysz 
potwierdził, że Wojska Obro-
ny Terytorialnej, które teraz 
w znakomity sposób pomaga-
ją likwidować skutki niedaw-
nej powodzi, zostaną w Nysie. 
Powiat Nyski ze swojej strony 
przygotowuje już odpowied-
nie dokumenty. Jesteśmy po 
wstępnych rozmowach z do-
wódcami WOT. W Nysie była 
już komisja, która oceniła loka-
lizacje i była to pozytywna wi-
zyta. Obiekty, które zapropo-
nował Burmistrz Nysy na po-
trzeby Wojsk Obrony Teryto-
rialnej nie wymagają dużych 
nakładów finansowych. My ze 
swojej strony jako samorząd 
powiatu zobowiązaliśmy się 
do przygotowania strzelnicy 
z osią strzelecką min. 500 me-
trów. Wystąpiliśmy już do Wo-
jewody Opolskiego o przeka-
zanie terenu w okolicy Regulic 
pod odbudowę istniejącej tam 
od końca XIX wieku strzelni-
cy. Teraz wspólnie z MON po-
szukamy najlepszego sposobu 
jak to przedsięwzięcie sfinan-
sować, tak aby jak najszybciej 
wojsko mogło wrócić do Nysy.

•  Jeśli chodzi o te obiekty, 
o których Pan wspomniał, 
to gdzie one się znajdują?
W tej chwili Wojska Obro-

ny Terytorialnej rozpatrują lo-
kalizację przy ul. Poznańskiej, 
a także salę gimnastyczną na 

terenie dawnej jednostki woj-
skowej przy ul. Otmuchow-
skiej.

•  Bardzo ważnym punktem 
Powiatowego Planu Odbu-
dowy jest bezpieczeństwo 
przeciwpowodziowe. W tym 
planie zawarliście Państwo trzy 
kluczowe inwestycje. To m.in. 
budowa kanału ulgi w Nysie.
Rzeczywiście jednym z ele-

mentów naszego Powiatowego 
Planu Odbudowy jest bezpie-
czeństwo przeciwpowodzio-
we. Należy do tego tematu po-

dejść wieloaspektowo – przede 
wszystkim musimy pamiętać, 
że w głównej mierze jest to za-
danie Wód Polskich, więc sta-
rosta, wspólnie z całym zarzą-
dem, prowadzi intensywne 
rozmowy na temat zakresu in-
westycji na kaskadzie zbiorni-
ków Nysy Kłodzkiej, rzece Bia-
ła Głuchołaska, Nysa Kłodz-
ka i wszystkich innych ciekach 
wodnych w naszym powiecie. 
Jednym z naszych priorytetów 
jest doprowadzenie do budowy 
kanału ulgi Zbiornika Nysa. Je-
steśmy po wstępnych rozmo-

wach i  spotkaniu z  Minister 
Funduszy panią Katarzyną Peł-
czyńską-Nałęcz m.in. właśnie 
w sprawie tej inwestycji, ale też 
ogólnego tworzenia odporno-
ści, bo sam kanał ulgi zabezpie-
czy Nysę, ale ta woda popłynie 
dalej i dlatego też rozmawiali-
śmy o konieczności komplek-
sowego podejścia do tematu. 
Równie kluczowa jest odbudo-
wa zniszczonych wałów na Bia-
łej Głuchołaskiej oraz na Nysie 
Kłodzkiej, a także przegląd i za-
bezpieczenie wszystkich bu-
dowli hydrotechnicznych. 

Z poziomu powiatu musimy 
przede wszystkim zmierzyć się 
z odtworzeniem i budową no-
wych magazynów powodzio-
wych i kryzysowych oraz po-
prawą lub też wypracowaniem 
całkiem nowych rozwiązań 
w zakresie zarządzania kryzy-
sowego, biorąc pod uwagę do-
świadczenie – zarówno pozy-
tywne, jak i negatywne - zebra-
ne podczas minionej powodzi.

•  Czy to już się dzieje?
Prace zabezpieczające już są 

realizowane, m.in. w Bodzano-
wie, Markowicach czy Przełę-
ku, a także w samej Nysie. Wały 
na Białej Głuchołaskiej od Głu-
chołaz do samego ujścia rzeki 
do zbiornika są w wielu miej-
scach uszkodzone, a  w  nie-
których tych wałów w  ogó-
le nie ma, bo zostały  rozmy-
te. W pierwszej kolejności wła-
śnie te zadania są realizowane. 
Tutaj też podziękowania za-
równo dla Ministerstwa Fun-
duszy, jak i PGW Wody Pol-
skie, ponieważ udało się prze-
nieść część dostępnej alokacji 
środków europejskich na te-
ren powiatu nyskiego. Dzięki 
temu wykonawcy już pracują 
nad tymczasowym zabezpie-
czeniem. Kolejnym etapem bę-
dzie tak zwana budowa odpor-
ności i odtworzenie oraz budo-
wa nowych rozwiązań hydro-
technicznych.

•  Lobbujecie państwo również 
za budową zbiorników wod-
nych na rzece Mora oraz na  
Ścinawie Niemodlińskiej. 
Na wrześniowej sesji (13.09) 

Rada Powiatu w Nysie na wnio-
sek Zarządu Powiatu podjęła 
apel o budowę suchych zbior-
ników wodnych, których reali-
zacja zawarta jest także w tak 
zwanej „ustawie odrzańskiej”. 
Chodzi o  budowę zbiorni-
ków na rzekach Mora i  Ści-
nawa Niemodlińska. Prawda 
jest taka, że gdybyśmy mieli te 
zbiorniki, to mogłyby przyjąć 
nadmiar wody w  trakcie po-
wodzi i przynajmniej częścio-
wo uchronić m.in. mieszkań-
ców Morowa czy miejscowo-
ści poniżej Piorunkowic.

Bezpieczeństwo mieszkań-
ców naszego powiatu jest 
dla nas priorytetem, dlate-
go wspólnie ze Starostą doło-
żymy wszelkich starań, aby te 
wszystkie inwestycje miały naj-
wyższy priorytet i mogły zostać 
jak najszybciej zrealizowane. 

powiat nyski

Rozmowa z Maciejem Krzysikiem członkiem Zarządu Powiatu Nyskiego  

NOWA PERSPEKTYWA
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Zgodnie z nową taryfą metr sze-
ścienny wody będzie kosztował 
8,3 zł – dotychczas ,2, zł, na-
tomiast metr sześcienny ścieków 
9,8 zł – dotychczas 8,49 zł. Oczy-
wiście ceny są brutto. Wzrost cen 
wynosi około 1 procent.

Nowy cennik obowiązywać 
będzie do końca październi-
ka 2025 r. Od 1 listopada 2025 
nastąpi kolejna podwyżka oraz 
następna 202.

pj 

Jak wyglądało to we 
wrześniu? Gdzie po-
działo się te szumne 
motto? Każdy wi-
dział, słyszał, prze-
żywał. Głuchołazy, 
Bodzanów, Stronie 
Śląskie, Nysa... Brak 
szybkich lub błędnie 
podejmowane de-
cyzje doprowadziło 
do powodzi, o wiele 
większej i groźniejszej 
niż w .

Sylwia Rogalska Prezes 
Regionalnego Zarzą-
du Gospodarki Wod-
nej we Wrocławiu, bez 

podania przyczyn została od-
wołana z funkcji w paździer-
niku. Prezesem była od marca 
br. Nowym dyrektorem Zarzą-
du Zlewni w Nysie jest Marcin 
Pawełczyk,

Brak szybkiej 
decyzji doprowadził 

do katastrofy
Joanna Kopczyńska Pre-

zes Wód Polskich po powo-
dzi w publicznych wypowie-
dziach nie miała zastrzeżeń do 
decyzji podejmowanych przez 
byłą już prezes Rogalską w re-
jonie Nysy. Zwłaszcza do spo-
sobu gospodarowania wodą na 
kaskadzie czterech sztucznych 
zbiorników wodnych – Nysa, 
Otmuchów, Topola i Kozielno. 
Postępowanie Wód Polskich 

we Wrocławiu jednak budzi 
mocne kontrowersje, zwłasz-
cza gospodarowaniem zaso-
bem wody w nyskim zbiorniku.

Do soboty 14 września rano 
Jezioro Nyskie było wypełnione 
w 31 procentach, a zrzut wody 
wynosił niespełna ok. 40 me-
trów sześciennych na sekundę. 
Po przerwaniu zapory  w zbior-
niku Topola zwiększono zrzut 
wody z zapory w Nysie, aż do 
prawie 1000 metrów na sekun-
dę. Tak duży zrzut spowodował 
zatopienie Lewina Brzeskiego, 
który nie był przygotowany na 
tak wysoką falę powodziową.

Nowym dyrektorem Zarzą-
du Zlewni w Nysie jest Marcin 
Pawełczyk, od 13 lat pracownik 
Wód Polskich. Był między in-
nymi kierownikiem jazu w Le-
winie Brzeskim. Obecnie pod-
lega mu nadzór wodny w Ot-
muchowie, Kłodzku i Ząbko-
wicach czyli cała zlewnia Nysy 
Kłodzkiej i Białej Głuchołaskiej 
po polskiej stronie granicy.

Wodny moloch
Państwowe Gospodarstwo 

Wodne Wody Polskie w całej 
Polsce, zatrudniają ponad 00 
pracowników, których mi-

sją jest ochrona mieszkańców 
Polski przed powodzią i suszą, 
Jeden z  trzech pionów, pion 
ochrony przed powodzią i su-
szą zajmuje się wszystkimi spra-
wami związanymi z tymi zja-
wiskami: planowaniem, przy-
gotowaniem projektów i reali-
zacją inwestycji oraz utrzyma-
niem i eksploatacją obiektów 
hydrotechnicznych. Pion pro-
wadzi też sprawy związane z za-
pewnieniem wody na potrzeby 
rolnictwa oraz sprawy związa-
ne z monitorowaniem sytuacji 
hydrologicznej i sytuacjami kry-
zysowymi. 

Regionalny Zarząd Gospo-
darkiu wodenj we Wrocła-
wiu swym zasiegiem obejmuje 
cztery województwa. Admini-
struje gospodarką wodną w 0 
powiatach i 22 gminach. Jej 
jednostkami jest  m.in. siedem 
zlewni – w Legnicy, Lesznie, 
Lwówku Śl., Wrocławiu, Zgo-
rzelcu, Zielonej Górze i  Ny-
sie. Nadzór Wodny jest ostat-
nim szczeblem zarządzania. 
W Nysie taki nadzór znajduje 
się w Otmuchowie, a jej dyrek-
torem jest Marcin Pawełczyk.

jp 

Nysa: Burmistrz podnosi cenę wody i ścieków komunalnych 

Woda coraz droższa 
Po cichu i bez rozgłosu w Nysie wzrosły ceny wody i opłaty 

za odprowadzanie ścieków. Nowa taryfa obowiązuje od  li-
stopada. O tym, że spółka  Wodociągi i Kanalizacja „AKWA” 
zamierza wprowadzić nowy cennik nie pojawiła się żadna 
informacja na stronie internetowej spółki Akwa czy Urzę-
du Miejskiego.

Misją Państwowego Gospodarstwa Wodnego Wody Polskie jest ochrona 
mieszkańców Polski przed powodzią i suszą,.. 

PREZES WROCŁAWSKICH WÓD 
POLSKICH ODWOŁANA! 

Przerwana zapora na zbioniku Topola
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Ogłoszenie o konsultacjach 
społecznych projektu 
Gminnego Programu Rewitalizacji dla Miasta 
i Gminy Otmuchów
na lata 2024-2030 oraz projektu uchwały Rady Miejskiej w Otmuchowie 
w sprawie określenia zasad wyznaczania składu oraz zasad działania 
Komitetu Rewitalizacji dla Gminy Otmuchów 

Burmistrz  Miasta i Gminy Otmuchów zaprasza do wzięcia udziału w konsultacjach społecznych 
projektu  Gminnego Programu Rewitalizacji dla Miasta i Gminy Otmuchów na lata 2024-2030 oraz 
projektu uchwały w sprawie określenia zasad wyznaczania składu oraz zasad działania Komitetu 
Rewitalizacji dla Gminy Otmuchów.

Termin konsultacji: 08.11.2024 r. – 12.12.2024 r.

Konsultacje będą prowadzone w następujących formach:

1.  Zbieranie uwag w postaci papierowej i elektronicznej na zamieszczonym w Biule-
tynie Informacji Publicznej formularzu. Uwagi na formularzu mogą być składane 
w Urzędzie Miasta i Gminy w Otmuchowie, ul. Zamkowa 6, 48-385 Otmuchów, od 
poniedziałku do piątku w godzinach pracy Urzędu oraz mogą być przesyłane na 
adres umig@otmuchow.pl 

2.  Zbieranie uwag ustnych w Urzędzie Miasta i Gminy w Otmuchowie, od ponie-
działku do piątku w godzinach pracy Urzędu.

3.  Spotkanie, które odbędzie w dniu 20.11.2024 r. o godz. 12.00 w sali posiedzeń
(1 piętro) w Ratuszu w Otmuchowie, ul. Rynek 1, 48-385 Otmuchów.

Konsultacjom społecznym podlega:

1.  Projekt Gminnego Programu Rewitalizacji dla Miasta i Gminy Otmuchów 
na lata 2024-2030;

2.  Projekt uchwały Rady Miejskiej w Otmuchowie w sprawie określenia zasad wyzna-
czania składu oraz zasad działania Komitetu Rewitalizacji dla Gminy Otmuchów.

Uwagi zgłoszone po terminie konsultacji nie podlegają rozpatrzeniu. 

Po zakończeniu konsultacji zostanie opracowany raport podsumowujący 
ich przebieg, zawierający wykaz zgłoszonych uwag wraz z propozycją 
ich rozpatrzenia i uzasadnieniem. 
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OKNA 
PVC 
GOŚWINOWICE

Krzysztof Grzelak 
48-300 Goświnowice 
ul. Nyska 8
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Podmioty sekto-
ra fi nansowego jak 
i ubezpieczeniowego, 
starają się dyspo-
nować i często dys-
ponują dużą ilością 
danych i informacji 
o swoich klientach, 
które umożliwia-
ją ocenę stylu życia 
i wydatków osób 
fi zycznych. Co więcej, 
ubezpieczyciele mają 
ponadto dostęp do 
danych osobowych 
szczególnych katego-
rii (art.  rozporzą-
dzenia Parlamentu 
Europejskiego i Rady 
(UE) 2/ z dnia 
2 kwietnia 2 r. 
w sprawie ochro-
ny osób fi zycznych 
w związku z prze-
twarzaniem danych 
osobowych i w spra-
wie swobodnego prze-
pływu takich danych 
oraz uchylenia dyrek-
tywy //WE, zwa-
nego dalej „RODO”), 
dotyczących przede 
wszystkim informacji 
o naszym stanie zdro-
wia. 

Dane te są wykorzy-
stywane do profilo-
wania klientów, któ-
re w świetle RODO 

oznacza dowolną formę zau-
tomatyzowanego przetwarza-
nia danych osobowych, pole-
gającego na wykorzystaniu da-
nych osobowych do oceny nie-
których elementów naszej oso-
bowości, np. do analizy lub pro-
gnozy aspektów dotyczących 
sytuacji ekonomicznej, zdro-
wia, osobistych preferencji, za-
interesowań, wiarygodności, za-
chowania. W wielu przypadkach 

instytucje te stosują algoryt-
my i modele scoringowe, które 
w sposób zautomatyzowany na 
podstawie określonych danych 
o osobie przyporządkowują ją do 
określonej kategorii i np. „decy-
dują” o warunkach kredytu lub 
o odrzuceniu wniosku kredyto-
wego, czy też o wysokości skład-
ki ubezpieczeniowej.

Jak zatem widać, profilowa-
nie odgrywa ważną rolę w dzia-
łaniu instytucji sektora finan-
sowego i  ubezpieczeniowego, 
przede wszystkim dlatego, że 
usprawnia i przyspiesza proces 
podejmowania decyzji oraz roz-
patrywania wniosków. Pozwala 
również na zautomatyzowanie 
procesów, których wykonywa-
nie przez człowieka byłoby dużo 
bardziej czasochłonne. Przypi-
sanie osobie określonych cech 
może mieć bezpośrednie prze-
łożenie na warunki oferowa-
nych usług. Tylko, gdzie w tym 
wszystkim jest człowiek?

Jak zatem profi lowanie 
scoringowe ma się do 

przepisów RODO?
Ostatnio Trybunał Spra-

wiedliwości Unii Europejskiej 
(TSUE) w wyrokach z  grud-
nia 2023 r., sprawa C-34/21 
oraz w sprawach połączonych 
C-2/22 i C-4/22 wydał wy-
roki, korzystne dla nas – osób 
fizycznych, niestety budzący 
wiele kontrowersji i wątpliwo-
ści wśród pracowników sekto-
ra bankowego i ubezpieczenio-
wego (bowiem znacząco utrud-
ni im pracę). Z wyroku TSUE 
wynika bowiem między inny-
mi, że zautomatyzowane wy-
liczenie wartości prawdopo-
dobieństwa opartej na danych 
osobowych, które ma wpływ 
na decyzję o nawiązaniu, wy-
konaniu lub zakończeniu sto-
sunku umownego z daną oso-
bą (czyli właśnie scoring), jest 
zautomatyzowanym podej-
mowaniem decyzji w indywi-
dualnych przypadkach w ro-
zumieniu RODO, co oznacza 
także, że jest dozwolone jedy-
nie pod pewnymi warunkami 
(wyłączenia wynikające z prze-
pisów krajowych), w przeciw-
nym zaś razie jest zabronio-
ne. TSUE stwierdził ponad-
to, że przechowywanie przez 
podmioty rynku finansowe-
go i ubezpieczeniowego, przez 

dłuższy czas informacji doty-
czących np. zwolnienia z pozo-
stałej części długu jest sprzecz-
ne z RODO. 

TSUE podkreślił, że niedo-
puszczalnym jest, aby pod-
mioty prywatne przechowy-
wały informacje dotyczące 
sytuacji finansowej osób fi-
zycznych dłużej niż publicz-
ne rejestry (np. dotyczące upa-
dłości konsumenckiej). Zwol-
nienie z pozostałej części dłu-
gu ma bowiem na celu umoż-
liwienie zainteresowanej oso-
bie ponownego uczestnictwa 
w życiu gospodarczym, a za-
tem ma dla niej egzystencjal-
ne znaczenie. Tymczasem in-
formacje te są zawsze wykorzy-
stywane jako czynnik negatyw-
ny przy ocenie zdolności kre-
dytowej danej osoby. Zdaniem 
TSUE, po upływie okresu re-
tencji tej informacji przez re-
jestry państwowe, prawa i in-
teresy osoby, której dane doty-
czą, mają zatem pierwszeństwo 
przed prawem i interesem ogó-
łu w zakresie dysponowania tą 
informacją. W zakresie, w ja-
kim przechowywanie danych 

jest niezgodne z prawem, czyli 
po okresie w którym informa-
cje dotyczące naszych stanów 
finansowych – np. upadło-
ści konsumenckiej są dostęp-
ne w państwowych rejestrach, 
osoba, której dane dotyczą, ma 
zatem prawo do wystąpienia 
z żądaniem usunięcia tych da-
nych, a podmiot przetwarzają-
cy takie dane jest zobowiąza-
ny do ich usunięcia bez zbęd-
nej zwłoki, chyba że podmiot 
przetwarzający wykaże istnie-
nie nadrzędnych prawnie uza-
sadnionych podstaw – dotyczy 
to przede wszystkim biur infor-
macji kredytowej. Wydaje się, 
że nie możemy w tym przypad-
ku mówić o podstawie wynika-
jącej z art.  ust. 1 lit f RODO 
– czyli sytuacji, gdy przetwa-
rzanie jest niezbędne do celów 
wynikających z prawnie uza-
sadnionych interesów realizo-
wanych przez administratora.

Ocena wagi 
wyroków TSUE

Wydaje się, że przedstawione 
wyżej wyroki powinny wpłynąć 
pozytywnie na respektowanie 

rzeczywistych praw przysługu-
jących osobom fizycznym na 
rynku finansowym, czy ubez-
pieczeniowym. TSUE wska-
zał bowiem jednoznacznie, że 
w pełni zautomatyzowane ob-
liczanie domniemanej zdolno-
ści kredytowej przy użyciu nie-
przejrzystych algorytmów pod-
lega szczególnej ochronie na 
podstawie art. 22 RODO. Prze-
pis ten zabrania wykorzystywa-
nia danych osobowych do po-
dejmowania w pełni zautoma-
tyzowanych decyzji. Innymi 
słowy, decyzje takie nie powin-
ny być podejmowane wyłącznie 
przez algorytmy. Dotychczas 
podmioty rynku finansowego, 
wskazywały, że nawet fatalna 
automatyczna ocena kredyto-
wa, która z pewnością uniemoż-
liwiłaby danej osobie zawarcie 
dużej liczby umów (takich jak 
pożyczki, ubezpieczenia czy 
umowy najmu), nie jest „decyzją 
negatywną”. Według nich osta-
teczna decyzja jest podejmo-
wana przez człowieka. TSUE 
jest innego zdania i orzekł, że 
przypisanie zdolności kredyto-
wej może już stanowić decyzję 
na mocy art. 22 RODO. Ozna-
cza to, że zautomatyzowany sco-
ring kredytowy w obecnej for-
mie jest niedopuszczalny. Ana-
lizując przesłanie płynące z po-
wyższego wyroku, trzeba stwier-
dzić, że odmowa udzielenia po-
życzki, czy też podwyższenia 
składki ubezpieczenia, powinna 
być w należyty sposób uargu-
mentowana i uzasadniona i nie 
może być w pełni zautomaty-
zowana. Co więcej, skoro prze-
chowywanie informacji doty-
czących stanu majątkowego po 
okresie dopuszczalnej ustawo-
wej retencji takich danych jest 
niedopuszczalne, to banki, agen-
cje ratingowe czy ubezpieczycie-
le nie mogą, (a właściwie nie po-
winny – zobaczymy co przynie-
sie praktyka) brać pod uwagę 
takich „przeleżałych” danych 
pod uwagę przy ocenie doty-
czącej udzielenia kredytu, czy 
też wysokości składki ubezpie-
czeniowej. Jak to będzie działa-
ło w praktyce i jak na ewentu-
alne naruszenia zapatrywać się 
będzie wymiar sprawiedliwości 
zobaczymy co najmniej za kil-
ka miesięcy.

Rafał Kubik

RAFAŁ KUBIK
• Doradza osobom fizycznym
• Wspiera mikro, małych i średnich przedsiębiorców
• Wykładowca Collegium Witelona Uczelni Państwowej w Legnicy
• Rafal.Kubik@kancelariakubik.eu
• https://www.instagram.com/radcarafalkubik/
• https://www.facebook.com/radcaprawnykubik/
•   

PROFILOWANIE 
I SCORING 

W SEKTORZE BANKOWYM I UBEZPIECZENIOWYM 
A OCHRONA DANYCH OSOBOWY - RODO
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Kwestia migracji jest 
od dłuższego cza-
su bardzo gorącym 
tematem nad Wisłą. 
Polacy w sprawie 
przyjmowania legal-
nych i nielegalnych 
imigrantów z państw 
trzecich są zaskakują-
co jednomyślni. Przyj-
rzyjmy się obecnej 
sytuacji w kraju.

Prawo azylowe Unii Eu-
ropejskiej opiera się na 
jednej z konwencji ge-
newskich, podpisa-

nej w 1951 roku. Mówi ono, że 
każde państwo członkowskie 
ma obowiązek udzielić azy-
lu osobom uciekającym przed 
prześladowaniami lub narażo-
nym na poważne ryzyko do-
znania krzywdy w swoim kraju 
pochodzenia. Status uchodźcy 
przyznawany jest osobie, która 
ze skutkiem pozytywnym ubie-
gała się o azyl (musiała ucho-
dzić ze swojego kraju, aby uciec 
przed poważną szkodą) na pod-
stawie prawa międzynarodowe-
go. Prawo o azylu znajduje się 
w Karcie praw podstawowych 
Unii Europejskiej obok równo-
ści, demokracji czy poszanowa-
nia godności i zakazuje zbioro-
wych wydaleń lub ekstradycji 
osób, którym w ojczyźnie gro-
zi nieludzkie traktowanie, tor-
tury, śmierć lub tym podobne.

Prawo o azylu 
i uchodźctwie w Polsce
W  Rzeczpospolitej pojęcie 

azylanta i uchodźcy są rozróż-
niane, nie można stosować ich 
wymiennie. Według ustawy 
przesłanką za udzieleniem lub 
nieudzieleniem danej osobie 
azylu jest jego konieczność dla 
zapewnienia jej ochrony oraz 
interes naszego państwa:

Cudzoziemcowi można, na 
jego wniosek, udzielić azylu 
w Rzeczypospolitej Polskiej, gdy 
jest to niezbędne do zapewnie-
nia mu ochrony oraz gdy prze-
mawia za tym ważny interes 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Kryterium to nie jest wyma-
gane w przypadku ubiegania 
się o  status uchodźcy. Wraz 
z  azylem przyznaje się także 
kartę stałego pobytu na tere-
nie Polski. Co ciekawe azyl wg 
prawa polskiego można cofnąć, 
jeśli azylant działa przeciwko 
bezpieczeństwu kraju. Udziela-
jąc azylu kraj jednocześnie ofi-
cjalnie uznaje za niesłuszne po-

stępowanie ojczyzny azylanta 
wobec swego obywatela.

Statusu azylanta nie uzysku-
je się automatycznie, a jedynie 
na wniosek osoby zaintereso-
wanej. Nie ma formularza, któ-
ry powinna wypełnić ktoś taki, 
jednak konieczne jest sporzą-
dzenie odpowiedniego doku-
mentu zawierającego przyczy-
ny złożenia wniosku czyli sytu-
ację, która panuje w jego pań-
stwie, a która uniemożliwia mu 
bezpieczne życie i funkcjono-
wanie. Wnioski można skła-
dać będąc na terytorium Pol-
ski lub nie, trafiają one do Szefa 
Urzędu do Spraw Cudzoziem-
ców, a ich pozytywny rezultat 
zależy także od opinii ministra 
spraw zagranicznych. Często 
dokumenty te są przekazywa-
ne funkcjonariuszom straży 
granicznej, którzy dostarczają 
je właściwym organom. Jeszcze 
w 2018 roku wniosków takich 
rozpatrywano bardzo niewiele, 
bo ok. 25, w bieżącym roku jest 
to jak na razie 83. Jedynie nie-
liczni azyl otrzymują.

Co zmieni pomysł 
szefa rządu?

Pomysł Donalda Tuska na 
czasowe i  terytorialne zawie-
szenie prawa do azylu jest wy-
muszone potrzebą chwili. Sytu-
acja na polsko-białoruskiej gra-
nicy wygląda wciąż bardzo źle 
i nie można zaprzeczać, że steru-
je nią Moskwa, ponieważ obec-
ni tam obcokrajowcy przedsta-
wiają rosyjskie wizy. We wrze-
śniu Niemcy de facto wyłamały 
się ze strefy Schengen, przywra-
cając jednostronne kontrole i co-
fając wszystkie osoby, które nie 
mają dokumentów uprawniają-
cych do przebywania na ich tery-

torium. Cofając do Polski. Może 
to prowadzić do utworzenia 
w naszym kraju strefy buforowej, 
gdzie utkną osoby pragnące je-
chać dalej. Samo złożenie wnio-
sku o azyl pozwoli im przebywać 
na terenie Polski legalnie nawet 
15 miesięcy, ponieważ w trakcie 
rozpatrywania sprawy, obcokra-
jowca nie może być wydalony 
z kraju czy deportowany.

Minister MSWiA Mariusz Ka-
miński wyjaśnia:

„Jeżeli dostajemy informację, 
że Białoruś (…) ściąga na przy-
kład z Syrii osoby, a wiemy o tym, 
że na przykład są to więźniowie, 
którzy są wypuszczani z więzień 
syryjskich, bo to też może być 
taki case i oni zaczynają się gro-
madzić przy polskiej granicy, to 
musimy czasowo i terytorialnie 
zawiesić prawo do azylu, ponie-
waż ono może być wykorzysty-
wane po to, żeby wzmocnić ten 
efekt, który chce osiągnąć Łuka-
szenka”

Strategia Łukaszenki i Putina 
zakrojona jest więc na destabi-
lizaje sytuacji w Polsce i zagraża 
bezpieczeństwu obywateli, tak-
że całej Unii. Procedura zapro-
ponowana przez premiera ma 
być narzędziem do kontrolowa-
nia naszych granic, a warto pa-
miętać, że sąsiadujemy nie tylko 
z Białorusią, ale też Rosją i Ukra-
iną. Na terenie tej ostatniej to-
czy się konflikt, którego wy-
nik nie jest rozstrzygnięty, a na-
sza wspólna granica może tak-
że stać się narzędziem kremlow-
skiej wojny hybrydowej.

Zawieszenie prawa do azylu 
w praktyce oznacza, że wnioski 
o azyl nie będą przyjmowane, 
co za tym idzie osoby przekra-
czające nielegalnie granice pol-

ską, nie będą mogły w żaden spo-
sób uzasadnić swojego pobytu 
(np. oczekiwaniem na decyzje). 
Zgodnie z prawem osoba, która 
nie może przedstawić dokumen-
tów uprawniających jej do legal-
nego przebywania na terenie RP 
np. wizy, karty pobytu, potwier-
dzenia złożenia wniosku o taką 
kartę lub azyl, podlega procedu-
rze wydalenia z kraju.

Wiele wątpliwości
Swoje wątpliwości dotyczące 

decyzji rządu zgłosił prezydent 
Andrzej Duda. W przemówie-
niu w Sali plenarnej sejmu wy-
raził zaniepokojenie, że propo-
zycje premiera w sprawie za-
wieszenia przyjmowania wnio-
sków o azyl uderzą w opozycyj-
nych działaczy Białorusi, którzy 
dotąd znajdowali schronienie 
w naszym kraju. Jego zdaniem 
Polska ma wielowiekowe tra-
dycje wspierania wolnościo-
wych i demokratycznych dążeń 
innych państw, a obecnie roz-
wiązanie stoi z nimi w sprzecz-
ności. Byłaby to fatalna pomył-
ka — mówił prezydent. Już na-
stępnego dnia wiceszef MSWiA 
zapewnił na platformie X, że 
procedura czasowego zawie-
szenia przyjmowania wnio-
sków o azyl nie będzie doty-
czyć obywateli Ukrainy ucie-
kających przed wojną oraz po-
litycznych uchodźców z Bia-
łorusi. Donald Tusk wyśmiał 
uwagi prezydenta, komentu-
jąc, że polityczni opozycjoni-
ści Łukaszenki nie przekracza-
ją polskiej granicy w grupach 
zorganizowanych wraz z oby-
watelami Afganistanu czy Syrii.

Ogromny sprzeciw wzbudził 
plan polityki migracyjnej Pol-
ski wśród licznych organizacji 

humanitarnych (w tym Funda-
cja Międzynarodowa Inicjatywa 
Humanitarna, Podlaskie Ochot-
nicze pogotowie humanitarne 
czy Fundacja Otwarty Dialog), 
brak poparcia wyraziła także Le-
wica i PSL, a wątpliwości zgłosił 
Szymon Hołownia i kilku innych 
przedstawicieli jego ugrupowa-
nia. Śmiała zapowiedź Donalda 
Tuska stoi bowiem w sprzecz-
ności z  ratyfikowanymi przez 
Rzeczpospolitą traktatami mię-
dzynarodowymi dotyczącymi 
praw człowieka. Zakładają one, 
że osobie która potrzebuje azy-
lu na terenie danego kraju, nie 
można odmówić go, nie rozpa-
trzywszy jej sytuacji. Może to 
spowodować, iż odgórny zakaz 
doprowadzi do tragicznej sytu-
acji ludzi, którzy rzeczywiście ta-
kiej ochrony pilnie potrzebują. 
Jest to ogromny moralny dyle-
mat, który wymaga jasnych stra-
tegii działania, ponieważ w prze-
ciwnym wypadku będzie on wy-
korzystywany do ciągłej desta-
bilizacji granic i bezpieczeństwa 
Unii Europejskiej przez reżimy, 
którym obce jest nasze podejście 
do praw i godności człowieka.

Wielu zadowolonych z pro-
pozycji premiera obawia się jed-
nak, że jest to pewnego rodza-
ju zabieg wizerunkowy: Donald 
Tusk proponuje bardzo odważ-
ne rozwiązanie, które jednak 
musi zostać okrojone w toku 
prac legislacyjnych. Mimo to 
opinia publiczna będzie pa-
miętać jego szczere chęci. Tym-
czasem Ursula von der Leyen 
oświadczyła, że Polska może za-
stosować nawet tak radykalne 
środki zaradcze jak wspomnia-
ne, jeśli są one „czasowe i pro-
porcjonalne”. Podobne rozwią-
zanie uprawomocniła niedaw-
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no Finlandia, jednak jak na ra-
zie przepisy nie są stosowane, 
a i sytuacja na fińskich grani-
cach jest dużo bardziej stabilna 
niż u nas. Rada Europejska wy-
raziła solidarność ze wszystki-
mi państwami, stojącymi w ob-
liczu wyzwań wojny hybrydo-
wej, a sam Donald Tusk pod-
sumował, że jest to moment, 
w którym polityka migracyjna 
UE może pójść w nowym kie-
runku, podyktowanym potrze-
bami chwili. Dodał też, że bę-
dzie się w Unii starał o uznanie 
swoich postulatów.

Migracja zarobkowa
Jednak kwestia nielegalnych 

imigrantów na granicy pol-
sko-białoruskiej oraz niemiec-
kie pushbacki nie są jedynym 
problemem Rzeczpospolitej 
z  obywatelami państw trze-
cich. Jak przyznał sam Donald 
Tusk nasz kraj w ostatnich la-
tach stał się bardzo atrakcyj-
nym miejscem do życia: cie-
szymy się dobrze rozwijającą 
się gospodarką i bezpieczeń-
stwem. Ze względu na niskie 
bezrobocie wielu przedsiębior-
ców w ostatnich latach mierzy-
ło się nawet z trudnością w po-
zyskaniu pracowników z Polski 
lub Ukrainy. Szczególnie trud-
ne stało się pozyskanie długo-
terminowego pracownika na 
stanowiska niskiego szczebla, 
takie jak produkcja żywności, 
w tym mięsa, budowa, sprzą-
tanie czy inne prace proste 
w przemyśle. Wielu decydowa-
ło się na zatrudnianie obywa-
teli państw azjatyckich, którzy 
przybywają do nas bardzo chęt-
nie. Obserwujemy więc napływ 
migrantów zarobkowych, znaj-
dujących w naszym kraju pra-
cę, dzięki której mogą znacz-
nie polepszyć byt swoje rodziny 
pozostawione w kraju pocho-
dzenia. Obywatele Indii, Nepa-
lu czy Filipin „żadnej pracy się 
nie boją” i podejmują większą 
ilość godzin niż ma to miejsce 
w przypadku obywateli Polski. 
Dodatkowo nie mają proble-
mu z umową-zleceniem, któ-
re wśród Polaków uważane jest 
za gorszy sposób zatrudnienia.

Duży napływ imigrantów 
zmienił strukturę narodowo-
ściową naszego kraju, która 
jeszcze do niedawna była bar-
dzo jednolita. Według danych 
przedstawionych przez ZUS 
w 2023 roku zarejestrowanych 
w Polsce było 1 12 44 cudzo-
ziemców, z czego największej 
grupy nie stanowili Ukraiń-
cy, a Białorusini. Trzecie miej-
sce należy do obywateli Indii, 
kolejne do Kolumbijczyków, 
Nepalczyków, Filipińczyków 
i obywateli Uzbekistanu oraz 
Turcji. Głównym kierunkiem 
pozyskiwania pracowników 
jest więc wschód, także daleki.

Kim są pracownicy z Azji?
Migranci znajdujący zatrud-

nienie w Polsce są osobami naj-
częściej mającymi wykształce-
nie średnie lub niższe, znają-
cy język angielski na poziomie 
komunikatywnym, a nierzadko 
lepszym. Pochodzą z biednych 
regionów Azji, a wyjazd do Eu-
ropy jest dla nich wielką szansą 
na poprawienie sytuacji mate-
rialnej ubogiej rodziny.

Przyjrzyjmy się sytuacji Fi-
lipińczyków. Kraj ten liczy ok. 
104 mln mieszkańców i chociaż 
bardzo dynamicznie się rozwi-
ja, uchodzi za biedny. Prawie 
25% mieszkańców zatrudnio-
nych jest w sektorze rolniczym. 
Według UNICEFU w 2022 roku 
około 32 mln dzieci żyło w ich 
kraju w  ubóstwie, z  czego aż 
5 mln doświadczało ubóstwa 
skrajnego. W tym samym roku 
2,9 mln rodzin doświadczyło 
głodu. Szacuje się, że ok. 4,5 mln 
Filipińczyków nie ma dachu na 
nad głową, z czego większość za-
mieszkuje w Manili, gdzie znaj-
dują się ogromne i niebezpiecz-
ne slumsy. Chociaż gospodarka 
kraju szybko się rozwija, dużym 
problemem są nawiedzające kraj 
katastrofy, które raz po raz na-
wiedzają wyspy, niszcząc doro-
bek i zakłócając postęp. Państwo 
boryka się też z korupcją i nie-
równomiernym podziałem dóbr, 
do tego edukacja, choć w teorii 
jest obowiązkowa, nie dociera do 
wielu miejsc.

Z  racji braku perspektyw 
obywatele tego wyspiarskiego 
państwa wyjeżdżają w poszu-
kiwaniu lepszego jutra. W kra-
jach takich jak Hongkong czy 
Kuwejt traktowani są jak tania 
siła robocza. Pracują tam jako 
robotnicy budowlani, prze-
mysłowi, nianie lub opiekunki 
osób starszych. Nierzadko wła-
śnie stamtąd udaje im się tra-
fić do Europy, w tym do Pol-
ski, ponieważ procedura wizo-
wa w Manili jest dużo bardziej 
skąplikowana niż w innych sto-
licach.

Agencje zatrudnienia
Niestety praca na Starym 

Kontynencie praktycznie nie 
jest możliwa do uzyskania bez 
pomocy tzw. agencji pracy. Ich 
zadaniem jest pozyskanie fir-
my, która zdecyduje się zatrud-
nić konkretną osobę w swoim 
zakładzie, oferując jej konkret-
ne stanowisko, liczbę godzin, 
wynagrodzenie i  zakwatero-
wanie. Dane przedsiębiorstwo 
gwarantuje miejsce pracy na-
wet przez wiele miesięcy i sta-
ra się o zezwolenie na pracę, 
przedstawia także dokumenty 
potwierdzające chęć zatrudnie-
nia w ambasadzie czy konsula-
cie RP np. w Hongkongu. Pro-
ces jest jednak skomplikowany 
i wizę nie zawsze udaje się uzy-
skać. Nierzadko zdarza się, że 
agencje oszukują niemających 
pojęcia o procedurach Filipiń-
czyków, oferując im jedynie ze-
zwolenia, skąd inąd zupełnie 
legalne, wydawane przez pol-
skie urzędy wojewódzkie, które 
bez pozostałych dokumentów 
oraz stałego kontaktu z praco-
dawcą są bezużyteczne.

Cały proces wiąże się 
z ogromnymi kosztami, które 
nie zawsze są zwracane w razie 
nieuzyskania wizy. Procedura 
może kosztować nawet kilka 
tysięcy euro. Dla porównania 
warto wiedzieć, że 100 filipiń-
skich peso to ok.  zł, a śred-
nie (!) wynagrodzenie na wsy-
pach wynosi ok. 50 tys. peso 
(ok. 800 euro). Filipińczycy de-
cydujący się na próbę uzyska-
nia wizy najczęściej zarabiają 
mniej niż wynosi średnia kra-
jowa, stąd na ich aplikację nie-
rzadko składa się cała rodzina, 
której później trzeba poma-
gać. Zdarza się, że Filipińczy-
cy zadłużają się, by zaapliko-
wać o wizę do Polski. Odrzuce-
nie wniosku lub nieuczciwość 
agencji jest więc niewyobrażal-
nym ciosem. Uzyskanie spra-
wiedliwości na tym polu jest 
bardzo trudne, ponieważ klien-
ci nie potrafią i nie mają na to 

środków. Brakuje też między-
narodowych narzędzi, które 
byłyby w stanie zbadać dzia-
łalność nieuczciwych agencji.

Tranzyt
Wielu przybyłych do Polski 

pracowników nigdy nie docie-
ra do pracodawców. Jest to zna-
ny na rynku problem. Przed-
siębiorcy korzystający z usług 
agencji zatrudnienia wiedzą 
już, że pracownik o którego ze-
zwolenie aplikowali, może być 
już w kontakcie ze swoją rodzi-
ną lub znajomymi w Paryżu czy 
Madrycie. To tam kieruje swoje 
kroki wielu przybyłych tu z pol-
ską wizą. Strefa Schengen po-
zwala im praktycznie bezpro-
blemowo przekroczyć kilka gra-
nic i dotrzeć do miejsca, które 
zapewni im lepsze, choć często 
nielegalne, zarobki.

Czy jesteśmy 
przygotowani?

Zainteresowanie polskich 
pracodawców legalnym zatrud-
nieniem obywateli państw trze-
cich zaskoczyło polską admini-
strację. Procedura pozyskania 
pracownika z  Azji rozpoczy-
na się najczęściej od złożenia 
w Powiatowym Urzędzie Pra-
cy właściwym dla siedziby fir-
my oferty pracy. Starosta bada 
wówczas czy na dane stanowi-
sko nie znajdą się Polacy poszu-
kujący pracy. Jest to bardzo roz-
sądna kolej rzeczy. Niestety zda-
rzają się nieprawidłowości.

Czasami dzwonili do nas Po-
lacy zainteresowani pracą, ale 
nawet nie zdążyliśmy ich ja-
koś sprawdzić, a opinia staro-
sty [informująca, że chętnych 
z kraju nie ma] przychodziła 
przez portal — mówi pracow-
niczka jednej z firm starających 
się o zatrudnienie cudzoziem-
ców.

Warto dodać, że przedsiębior-
stwa zdecydowane na pozyska-
nie pracownika np. z Azji nie-
chętnie z tego rezygnują. Wie-
le firm inwestuje w stworzenie 
dogodnych miejsc zakwatero-

wania i zatrudnienie koordyna-
torów, co pozwoli na wielolet-
nie korzystanie z usług obywa-
teli dalekowschodnich państw.

Z opinią starosty można sta-
rać się o zezwolenie na pracę 
typu A, które pozwala na wy-
danie wizy pracowniczej oraz 
pracę na terenie kraju przez 
rok lub trzy. Procedura trwa od 
kilku tygodni do nawet kilku 
miesięcy. W 2022 wydano 35 
490 zezwoleń na pracę w Pol-
sce, a w 2023 było to 320 30. 
Liczba utrzymuje się więc na 
podobnym poziomie. Cudzo-
ziemiec, który legalnie prze-
bywa na terenie RP i pracuje 
może ubiegać się o kartę poby-
tu. Zarówno ona jak i zezwo-
lenie procedowane jest przez 
urzędy wojewódzkie. Niektó-
re z nich pod naporem licznych 
wniosków nie radzą sobie i wy-
danie karty pobytu może trwać 
nawet powyżej 18 miesięcy.

Wydanie karty pobytu wy-
maga np. wizyty służb w miej-
scu zamieszkania cudzoziem-
ca i  pobrania odcisków pal-
ców. Na skrócenie czasu ocze-
kiwania nie ma mowy, ponie-
waż procedury są i muszą być 
restrykcyjne.

Jednak nie u siebie
Prawo pracy, zarobki, wa-

runki socjalne, opieka czy po-
ziom bezpieczeństwa są w Pol-
sce zdecydowanie lepsze niż 
w  wielu państwach, których 
obywatele przyjeżdżają do nas 
na podstawie zezwoleń i wiz. 
Niestety nie znają oni dobrze 
przepisów i swoich praw, jeśli 
nawet jest inaczej — nie rozu-
mieją ich i boją się. Lęk przed 
utratą legalnej pracy w Europie 
lub chociażby wzmianka o de-
portacji budzi panikę i pozwala 
manipulować wieloma cudzo-
ziemcami. Pomoc im jest czę-
sto niemożliwa, ponieważ na 
jawne nadużycia nie ma dowo-
dów, a brakuje chętnych by na-
razić się szefowi. Wciąż brakuje 
organów, które mogłyby śmia-
ło i w adekwatny sposób kon-
trolować przestrzegania praw 
pracowników zatrudniających 
cudzoziemców.

Złe nastroje
Polacy są do nielegalnych mi-

grantów jawnie negatywnie na-
stawieni, obawiają się również 
nadmiaru obywateli obcych 
państw, którzy wprowadzą do 
naszej kultury swoje zwyczaje. 
W obecnej sytuacji konieczne 
jest bardzo silne monitorowa-
nie i redukowanie procederu 
nielegalnej migracji oraz pilne 
przyglądanie się sytuacji znaj-
dujących się w Polsce pracow-
ników, którzy stali się częścią 
naszego rynku pracy.
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Władze samorządo-
we od lat staraj się 
o modernizację linii 
kolejowych. Z jednej 
strony remontują one 
stacje oraz przystan-
ki, z drugiej borykają 
się ze skutkami mię-
dzy innymi ograni-
czeń połączeń. 

Jednym z  podstawowych 
problemów linii kolejo-
wych na południu nasze-
go województwa jest ich 

zły stan techniczny. W  nie-
których przypadkach można 
wręcz śmiało stwierdzić, że re-
mont jest konieczny nie na te-
raz, a wręcz na wczoraj. Dosko-
nałym przykładem może tutaj 
linia kolejowa Nysa-Brzeg. Na 
niektórych jej odcinkach pod-
kłady kolejowe uległy wyraźne-
mu rozkładowi. Stan szyn rów-
nież pozostawia wiele do życze-
nia. Warto przy tym podkreślić, 
że na tej, jak również innych li-
niach południowej Opolszczy-
zny odbywa się ruch towarowy, 
który jest znacznie cięższy od 
pasażerskiego. A to z kolei przy-
czynia się do ich dalszej degra-
dacji. Z drugiej strony dla nie-
których przedsiębiorstw w re-
gionie transport kolejowy jest 
kluczowy do działania. Jego za-
marcie może oznaczać wzmo-
żony transport kołowy, który 
często jest mocno problema-
tyczny, i nie zawsze efektyw-
ny. Ponadto utrata transportu 
kolejowego może negatywnie 
odbić się na gospodarce regio-
nu. Niestety, skala zaniedbań 
jest ogromna, i obejmuje ona 
między innymi:

• Wspomniane przez nas to-
rowiska.

• Brak elektryfikacji. Z tego 
względu konieczne jest korzy-
stanie z  pojazdów hybrydo-
wych (szynobusów) oraz spali-
nowych, nie tylko jest kosztow-
ne, ale w niektórych przypad-
kach nieefektywne. Dotyczy to 
szczególnie dalekosiężnych po-
ciągów pasażerskich, które, za-
nim wjadą na tak zwaną ma-
gistralę podsudecką, oraz jej 
boczne odnogi na terenie na-
szego województwa, muszą 
wcześniej być przepięte. A to 
z kolei wydłuża czas podróży.

• Zły stan infrastruktury pa-
sażerskiej. Dotyczy to w szcze-
gólności przystanków na 
wsiach oraz małych miastach. 
Doskonałym przykładem może 

być tutaj Grodków, gdzie na-
wierzchnia peronów miejsca-
mi dosłownie się rozjeżdża.

Niestety modernizacja linii 
oraz infrastruktury z nią zwią-
zanej to ogromne koszty, idą-
ce w miliony złotych. Nieste-
ty, samorządy nie stać na to, 
ponadto do modernizacji linii 
konieczne są zgody PKP PLK. 
W związku z tym zarówno sto-
warzyszenia, jak również wła-
dze poszczególnych samorzą-
dów od lat wysyłają pisma do 
władz wojewódzkich, by te po 
pierwsze pozyskały odpowied-
nie środki pieniężne, po dru-
gie dogadały się z koleją. Nie-
stety, w  większości przypad-
ków kończy się to na obietni-
cach. Sytuacja natomiast może 
się wbrew pozorom znacząco 
pogorszyć i to z nienacka. Za-
łóżmy hipotetycznie, że z róż-
nych względów linia kolejowa 
Wrocław-Brzeg-Opole ulegnie 
całkowitej awarii. W takim wy-
padku ruch będzie albo wstrzy-
many całkowicie, albo puszczo-
ny bocznymi liniami, takimi jak 
na przykład Nysa-Brzeg, czy też 
Nysa-Kłodzko. Jeżeli obie linie 
nie będą po pierwsze zelektry-
fikowane, po drugie wyremon-
towane, to transport będzie nie 
tylko znacząco ograniczony ze 
względu na możliwości obcią-
żenia torów oraz ich przepusto-
wości, która również pozosta-
wia bardzo wiele do życzenia. 
Warto przy tym podkreślić, że 
zły stan techniczny jest coraz 
częstszym powodem zmniej-
szenia ruchu pasażerskie-
go. A to z kolei przyczynia się 
do tego, że podróżni wybiera-
ją albo transport autobusowy, 
albo prywatnym samochodem. 
Tym bardziej, jeżeli istnieje cał-
kiem realne ryzyko, że pociąg, 
którym planują dojazd na przy-
kład do pracy, czy też szkoły 
znacząco opóźni się, lub wręcz 
w ogóle nie przyjedzie. Jednym 
z przykładów może być tutaj 
sytuacja, która miała miejsce 
zimą 2022 roku, kiedy to szy-
nobus na trasie pomiędzy Gło-
gówkiem a Twardawą… utknął 
w śniegu. Sytuacja była na tyle 
dramatyczna, że w  trakcie 
przedzierania się przez zaspy, 
uszkodzona została chłodnica, 
przez co nie mógł działać silnik, 
który ogrzewał przedział pasa-
żerski. Jakby tego było mało, 
wysłana na pomoc lokomoty-
wa spalinowa również nie była 
w stanie się przebić przez zaspy. 
Dopiero pomoc wysłana drezy-
ną z drugiej strony oraz władz 
miejskich Głogówka, które do-
starczyły pasażerom kanapki 

i ciepłą herbatę, pozwoliła na 
ich bezpieczną ewakuację. To 
tylko pokazuje, jak bardzo za-
niedbane są linie kolejowe na 
południu Opolszczyzny.

Bezpieczeństwo 
strategiczne i problem 

samorządowy
Stan techniczny to nie jedy-

ny problem linii kolejowych na 
południu Opolszczyzny. Ko-
lejnym z nich jest niewłaściwy 
rozkład. Doskonałym przykła-
dem może być tutaj centrum 
przesiadkowe w Głuchołazach. 
Nie dość, że pociągi pasażerskie 
jeżdżą tutaj tylko w weekendy, 
to dodatkowym problemem są 
tutaj godziny otwarcia stacji. 
Otóż popołudniami jest ona 
zamknięta, przez co nie mogą 
z niej skorzystać pasażerowie 
PKS, oczekujący na autobus 
poza godzinami otwarcia sta-
cji. To z kolei wpływa negatyw-
nie na liczbę podróżnych. A co 
za tym idzie, zyski ze sprzeda-
ży biletów spadają. Za to wciąż 
trzeba utrzymywać budynek. 

Nieco inaczej jest w przypad-
ku centrum przesiadkowego 
w Nysie. Tutaj co prawda bez 
większego problemu możemy 
dojechać pociągiem do Opola, 
jednak sytuacja dużo gorzej 
wygląda, jeżeli palujemy po-
dróż do Wrocławia. Wówczas 
w najlepszym wypadku mu-
simy przesiąść się do innego 
pociągu w Brzegu. Często jed-
nak są opóźnienia, a skomu-
nikowanie na stacji w Brzegu 
jest utrudnione. Jeszcze go-
rzej sytuacja wygląda, jeżeli 
chcemy dojechać do Kłodzka, 
gdyż pociągów wciąż jest jak 
na lekarstwo. Z tego względu 
Nysa oraz okolice tracą na wie-
lu płaszczyznach, w tym mię-
dzy innymi:

- Turystycznej. Do miasta 
oraz okolic dociera mniejsza 
liczba turystów. Część z nich 
nie ma po prostu jak do niego 
dojechać.

- Gospodarczej. Z Nysy bo-
wiem wiele osób dojeżdża do 
pracy w innych miastach, w tym 
również do Wrocławia. Podob-

nie jest również w drugą stronę- 
wraz z rozwojem miasta rośnie 
zapotrzebowanie na pracowni-
ków, którzy dojeżdżają do Nysy. 
Dla wielu z nich pociąg jest nie 
tylko tańszą, ale również wygod-
niejszą opcją, niż na przykład sa-
mochód.

Z tego powodu między inny-
mi Nyskie władze samorządo-
we od lat starają się na różne 
sposoby o to, aby uatrakcyjnić 
lokalne linie kolejowe. Wszyst-
ko to jednak na niewiele się 
zdaje, gdyż w tej kwestii ostat-
nie słowo ma przede wszystkim 
urząd marszałkowski, oraz PKP 
PLK. Nie należy również za-
pominać o kwestiach związa-
nych z bezpieczeństwem kra-
jowym. Kolej bowiem jak po-
kazuje konflikt na Ukrainie, 
wciąż jest wykorzystywana na 
szeroką skalę do transportu 
wojska oraz ciężkiego sprzętu. 
A do tego konieczne jest utrzy-
manie linii w  dobrym stanie 
technicznym. Ponadto, tak jak 
już wspomnieliśmy, magistra-
la podsudecka może stanowić 
niezwykle ważną linię zapaso-
wą w przypadku gdy przejazd 
na odcinku Wrocław-Opole-
-Katowice będzie niemożliwy. 
Tym bardziej że wielokrotnie 
pokazała już jej znaczenie stra-
tegiczne. Przykładem mogą 
być tutaj działania grupy Wa-
welberga, która poprzez jej sa-
botaż, skutecznie zablokowa-
ła transport niemieckich posił-
ków w czasie trzeciego powsta-
nia śląskiego. Niestety, niewie-
le tak naprawdę wskazuje, aby 
w najbliższym czasie doszło do 
znaczących modernizacji. Acz-
kolwiek planowany jest zakup 
dodatkowego taboru hybrydo-
wego, który ma poprawić ko-
munikację ze stolicą dolnego 
śląska. Jednak według wielu 
osób, a także stowarzyszeń nie 
ma co się oszukiwać, same te 
działania są niewystarczające. 
Konieczna jest jej możliwie jak 
najszybsza elektryfikacja oraz 
modernizacja. W przeciwnym 
wypadku, z powodu złego sta-
nu technicznego, może dojść 
nie tylko do ograniczenia po-
łączeń zarówno pasażerskich, 
jak i towarowych, ale również 
do katastrofy. Nie wiadomo bo-
wiem, ile jeszcze wytrzymają 
tory, które ostatni remont prze-
szły w latach sześćdziesiątych 
XX wieku. Oby jednak nie oka-
zało się, że decyzja o remoncie 
zostanie podjęta dopiero wte-
dy, kiedy dojdzie do tragiczne-
go w skutkach wypadku. 

AO

Kolejowe wykluczenie południa województwa Opolskiego  

POTRZEBNA MODERNIZACJA
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Chińska gospodarka mimo 
prężnego rozwoju, stopniowo 
zaczyna spowalniać. To z kolei 
dla Chin może okazać się nie-
korzystne w kontekście wojny 
handlowo-gospodarczej pro-
wadzonej przeciwko Stanom 
Zjednoczonym. Z tego względu 
władze chińskie podjęły decy-
zję o zwiększeniu wieku eme-
ryturalnego. Przyjrzyjmy się 
zatem, jakie konsekwencje dla 
społeczeństwa oraz gospodarki 
Chin przyniesie ta decyzja, oraz 
czy może się ona odbić na świa-
towych rynkach.

Jak już wcześniej wspomnie-
liśmy jednym z powodów, dla 
którego Chiny podjęły decy-
zję o zwiększeniu wieku eme-
ryturalnego, jest chęć utrzyma-
nia szybkiego tempa wzrostu 
gospodarczego. Obecnie wiek 
emeryturalny w Chinach wyno-
si 50 i 55 lat dla kobiet oraz 0 
dla mężczyzn. Po wprowadze-

niu zmian, wraz z nowym ro-
kiem wzrośnie on odpowiednio 
o trzy lata, w zależności od wyko-
nywanego zawodu. Nadchodzą-
ce zmiany w szczególności ude-
rzą w kobiety pracujące fizycz-
nie, gdyż do tej pory mogły one 
przejść na emeryturę w wieku 50 
lat. Natomiast kobiety pracują-
ce umysłowo będą mogły przejść 
na emeryturę w wieku 58 lat. Jak 
łatwo się domyślić, zmiany te 
w szczególności dotkną kobiety 
urodzone w latach osiemdziesia-
tych XX wieku. Warto przy tym 
podkreślić, że wydłużeniu uległ 
również minimalny czas pracy, 
a mianowicie z 15 do 20 lat. Dla 
Europejczyków może wydawać 
się, że wciąż jest to korzystne dla 
pracowników, jednak należy pa-
miętać, że zarówno normy pra-
cy, jak i jej bezpieczeństwo oraz 
higiena w Chinach znacząco się 
różnią od Europejskich. Z tego 
względu znacznie częściej chiń-
scy pracownicy cierpią na róż-

nego rodzaju choroby zawodo-
we, a ich organizmy często są 
dużo bardziej wyniszczone, niż 
w  przypadku Europejczyków. 
Widząc to, wielu ludzi w wieku 
produktywnym (zarówno ko-
biet, jak i mężczyzn) coraz czę-
ściej podejmuje decyzję o emi-
gracji. A to z kolei może stano-
wić kolejny problem dla władz 
chińskich, które od lat borykają 
się z problemami demograficz-
nymi, zwłaszcza w słabo zalud-
nionych rejonach kraju, gdzie 
mówiąc wprost, brakuje rąk do 
pracy.

Innym powodem, dla którego 
władze chińskie podjęły decyzję 
o podniesieniu wieku emerytu-
ralnego, jest jak same twierdzą 
system, który powoli nie daje so-
bie rady. Według badań przepro-
wadzonych przez Chińską Aka-
demię Nauk, jeżeli nie zostaną 
wprowadzone zmiany w syste-
mie, wówczas już w 2035 roku 
zabraknie pieniędzy na wypła-

ty emerytur. Wynika to w du-
żej mierze z tego, że społeczeń-
stwo chińskie po prostu się sta-
rzeje, a przyrost naturalny jest 
zbyt niski, aby móc skutecznie 
wpłynąć na emerytury. I nieste-
ty trend ten utrzymuje się od de-
kad. Co więcej, w zeszłym roku 
odnotowano najmniejszą liczbę 
urodzeń od 1949 roku, a więc 
utworzenia Chińskiej Repu-
bliki Ludowej. Według wspo-
mnianych wyżej badań, w  la-
tach 2030-2035 około trzydzie-
ści procent społeczeństwa chin 
będzie w wieku podeszłym. To 
z kolei oznacza, że stopniowo 
zmniejsza się liczba osób w wie-
ku produktywnym, a co za tym 
idzie, dojdzie do wyhamowania 
gospodarczego. I tego właśnie 
próbują uniknąć lub też ograni-
czyć na tyle, ile to możliwe wła-
dze Chin. Czy uda się to osią-
gnąć? Z całą pewnością nie tyl-
ko dzięki samemu podniesieniu 
wieku emeryturalnego. W  tej 

kwestii konieczne są nie tyl-
ko zmiany prawne, ale również 
społeczno-kulturowe. Mówiąc 
wprost, konieczne jest zwiększe-
nie liczby populacji, a bez polep-
szenia bytowego, nie będzie to 
możliwe. Tym bardziej że wielu 
Chińczyków widząc, że ich kole-
gom oraz rówieśnikom żyje się le-
piej za granicą, podejmuje decy-
zję o emigracji, i założeniu rodzi-
ny za granicą. Niestety, jak poka-
zują doświadczenia innych kra-
jów (w tym również Polski), tego 
typu zmiany zachodzą bardzo po-
woli, a często wręcz proces ten 
trwa dekady. A w tej kwestii Chi-
ny, jeżeli chcą utrzymać dotych-
czasowy poziom rozwoju gospo-
darczego, są na straconej pozycji, 
zwłaszcza w stosunku do Tajwa-
nu oraz Stanów Zjednoczonych, 
które tylko czekają, aby przego-
nić swojego głównego światowe-
go rywala gospodarczego.

AO

Odzwierciedleniem 
niewydolności polskie-
go systemu naucza-
nia mogą być, gorsze 
z roku na rok, wyniki 
egzaminów ósmoklasi-
sty oraz maturalnych. 
W związku z tym 
coraz więcej rodziców 
domaga się szeroko 
zakrojonych zmian 
zarówno w programie, 
jak i również systemie 
nauczania. 

Jednym z częściej podawa-
nych przez rodziców powo-
dów niewydolności nasze-
go systemu nauczania jest 

niewystarczające wsparcie, ja-
kie oferuje on uczniom. Doty-
czy to przede wszystkim dostę-
pu do profesjonalnego pomocy 
psychologicznej na każdym eta-
pie nauczania. O problemie tym 
mówi się w zasadzie od lat. I nie-
stety, z roku na rok coraz bardziej 
on narasta. Wynika to w dużej 
mierze ze zmian w naszym spo-
łeczeństwie, zwłaszcza w kwestii 
internetu, gdzie coraz częściej 
dzieci oraz nastolatki korzystają 

z szeroko rozumianych social me-
diów. A tam z kolei często spoty-
kają się z hejtem, z którym nie za-
wsze potrafią sobie samodzielnie, 
bądź z pomocą rodziców, pora-
dzić. Ponadto wielu uczniów bo-
ryka się z różnego rodzaju proble-
mami w nauce, takimi jak, cho-
ciażby dysleksja, czy też ADHD. 
Uczniowie ci często potrzebują 
większego wsparcia pedagogicz-
nego. Jednak w tej kwestii polski 
system nauczania mówiąc deli-
katnie, jest zły. Po pierwsze bo-
wiem szkoły bardzo często nie 
posiadają odpowiednich fundu-
szy do zorganizowania dla nich 
dodatkowych zajęć, po drugie nie 
posiadają odpowiedni wykwali-

fikowanej kadry nauczycielskiej, 
która wiedziałaby, w jaki sposób 
pomóc tego typu uczniom. I nie-
stety, z powodów finansowych, 
sytuacja w tych kwestiach nie tyl-
ko nie poprawia się, ale z roku na 
rok jest coraz gorsza. Coraz wię-
cej bowiem pedagogów decydu-
je się na zmianę zawodu, a no-
wych jest coraz mniej. A to z ko-
lei z pewnością nie wpłynie po-
zytywnie na wyniki egzaminów 
ósmoklasisty oraz maturalnym.

Coraz więcej rodziców zdaje so-
bie sprawę również z tego, że aby 
ich dzieci były kształcone na wy-
sokim poziomie, potrzebni są wy-
soce wykwalifikowani, oraz do-
brze opłacani nauczyciele. Nie-

stety, w tej kwestii polska eduka-
cja również nie zdaje egzaminu, 
niezależnie od stopnia naucza-
nia. Niskie pensje z jednej strony 
skutecznie odstraszają wiele osób 
do podjęcia studiów oraz kursów 
pedagogicznych wymaganych do 
tego, aby móc nauczać w szko-
łach. Z drugiej zaś strony, nie za-
chęcają one również tych nauczy-
cieli, którzy już pracują w zawo-
dzie do podnoszenia swoich kwa-
lifikacji. Obecnie dochodzi coraz 
częściej do takich sytuacji, gdzie 
pracownicy fizyczni bez specjali-
stycznego wykształcenia zarabiają 
więcej od nauczycieli, którzy po-
święcili kilka lat na ukończenie 
trudnych studiów. Z powodu ni-

skich zarobków, wielu nauczycieli 
decyduje się również na dodatko-
wy zarobek, prowadząc na przy-
kład korepetycje. Po pierwsze jed-
nak nie każdy przedmiot jest na 
tyle popularny, aby rodzice decy-
dowali się posłać swoje dzieci na 
korepetycje. Po drugie dodatko-
wa praca często negatywnie od-
bija się na wypoczynku nauczycie-
la, a to z kolei może wpłynąć na 
jakość prowadzonych przez nie-
go zajęć. Dlatego też coraz więk-
sza liczba rodziców uważa, że na-
uczyciele powinni zarabiać dużo 
więcej, niż obecnie. Niestety, pro-
blem ten mimo protestów ze stro-
ny nauczycieli, oraz reprezentują-
cych ich związków zawodowych, 
często jest bagatelizowany, lub też 
podwyżki, jeżeli się pojawiają, to 
są znacznie poniżej ich oczeki-
wań. Sytuacji dodatkowo nie po-
prawiają zmiany zarówno w pro-
gramie nauczania, jak również 
ustawie o szkolnictwie publicz-
nym. Dlatego też zarówno związki 
zawodowe, jak i sami nauczyciele 
od lat biją na alarm, argumentu-
jąc przy tym, że odpowiednio wy-
sokie podwyżki pensji nauczycie-
li są niezbędną koniecznością, je-
żeli chcemy, aby nasze dzieci zdo-
bywały wykształcenie na ogólno-
europejskim poziomie.

AO

EDUKACYJNY KRYZYS
Coraz większa liczba rodziców oraz opiekunów zdaje sobie sprawę z niewydolności 

polskiego systemu nauczania

Zwalniający smok gospodarczy 
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Dowiedz się więcej i aplikuj
w restauracji w Nysie,
ul. Racławicka 12a.
Zadzwoń

lub napisz
 784 981 400 

mcd.nysa@mborowy.pl

Grazyna, pracuje w restauracji

CHODŹ,

Z NAMI
 pracuj elastycznie.
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KRYZYS PAŃSTWA PIASTÓW
Wściekły Udalryk 
postanowił w okrutny 
sposób zemścić się na 
Mieszku II, poprzez 
wykastrowanie go. 
Do tego tragiczne-
go zdarzenia doszło 
w czasie jednego 
z wiecy. 

Wówczas pochwy-
cono go, a jego 
genitalia za po-
mocą rzemieni 

ściśnięto tak mocno, że nie mógł 
on już mieć więcej dzieci. Czyn 
ten był szokujący nawet jak na 
wczesnośredniowieczne stan-
dardy, gdyż był po pierwsze nie-
zwykle bolesny, po drugie w spo-
łeczeństwie, w którym domino-
wał patriarchat, kastracja miała 
na celu upokorzenie skazanego. 
Nie mógł on mieć bowiem mę-
skich potomków, a  co za tym 
idzie, jego linia była zagrożona. 
W tym przypadku według kronik 
Udalryk chciał również zemścić 
się za oślepienie przez Bolesława 
I Chrobrego czeskiego księcia Bo-
lesława III Rudego. Według części 
badaczy czyn ten mógł w później-
szym okresie znacząco przyczynić 
się do pogorszenia stanu zdrowia 
psychicznego władcy, a co za tym 
idzie na prowadzenia przez nie-
go rządy. W kraju sytuacja też 
nie napawała optymizmem. Jed-
ną z pierwszych, a zarazem nie-
zwykle brzemiennych w  skut-
kach decyzji Bezpryma, było 
odesłanie do cesarstwa niemiec-
kiego insygniów koronacyjnych 
jego ojca, które pozostawił w kra-
ju Mieszko II. Nie do końca wia-
domo, dlaczego to uczynił, nato-
miast znane są skutki tego czynu, 
mianowicie zrzekł się godności 
królewskiej, a co za tym idzie, stał 
się de facto poddanym cesarskim, 
przyczyniając się przy tym rów-
nież do ograniczenia suweren-
ności całego kraju. A przypomnij-
my, że jego ojciec, Bolesław ko-
ronował się po to, aby uniezależ-
nić się od cesarstwa. W polityce 
wewnętrznej Bezprym był nato-
miast władcą bardzo okrutnym, 
zwłaszcza w stosunku do zwolen-
ników swojego młodszego brata. 
W praktyce oznaczało to również 
odsuniecie od władzy, ówczesnej 
dworskiej elity, która często mu-
siała szukać schronienia za grani-
cą, lub na Mazowszu, gdzie Bez-
prym nie miał władzy. Za jego pa-
nowania coraz częściaej docho-
dziło również do buntów pogań-
skich, powodowanych przede 
wszystkim zbyt dużym uciskiem 

lokalnej ludności. Obecnie część 
badaczy przychyla się również 
do tezy, że Bezprym mógł apro-
bować tego typu reakcje pogań-
skie, lub przynajmniej na nie nie 
reagować w odpowiedni sposób. 
Wszystko to sprawiło, że wokół 
niego zawiązał się spisek, praw-
dopodobnie zainicjowany przez 
Mieszka II, który w tym czasie 
był uwięziony przez wspomnia-
nego przez nas Udalryka, a Ot-
tonem, jego bratem, który rów-
nież nie był zadowolony z rządów 
Bezpryma. Nie wydzielił on mu 
bowiem wbrew wcześniejszym 
ustaleniom własnej dzielnicy. Po-
twierdzeniem tego mogą być kro-
niki niemieckie, mówiące nam, 
że Bezprym został zamordowa-
ny przez „swoich”. Dopiero wów-
czas Mieszko II mógł powrócić do 
kraju. Nie miał on jednak więk-
szych szans na odzyskanie daw-
nej pozycji, gdyż w ramach ugody 
z Konradem II, musiał on pójść na 
znaczące ustępstwa, w tym rów-
nież terytorialne. Obejmowały 
one przede wszystkim:

-Zrzeczenie się formalne przez 
Mieszka korony królewskiej. Czy-
niło go to automatycznie kimś 
w rodzaju poddanego cesarza. To 
z kolei ograniczało pozycję Pol-
ski na ówczesnej arenie między-
narodowej.

-Podział królestwa na trzy czę-
ści. Śląsk otrzymał jego młodszy 
brat, Otto. Natomiast wielko-
polska wraz z Gnieznem przypa-
dła Dytrykowi, domniemanemu 
wnukowi Mieszka I (jego ojcem 
mógł być Mieszko Mieszkowic 
lub Lambert, czyli synowie Ody 
Dytrykówny i Mieszka I). Miesz-
ko II miał zaś otrzymać we włada-
nie Małopolskę oraz Mazowsze.

Jeżeli zaś chodzi o Pomorze, 
w tym czasie de facto nie pod-
legało ono władzy piastowskiej. 
Władze na nim przejęli książęta 
z dynastii Gryfitów, stale atakują-
cy zarówno Skandynawów (głów-
nie Duńczyków i Szwedów), jak 
i również i Piastów. Silne wpły-
wy polityczno-militarne na tych 
terenach mieli również Duńczy-
cy. Tym samym można śmia-
ło stwierdzić, że cesarz przywró-
cił do życia starą zasadę, mówią-
cą o podziale państwa pomiędzy 
wszystkich spadkobierców. Sam 
podział jednak nie trwał długo, 
gdyż już w 1033 roku Otto zo-
stał zabity, najprawdopodob-
niej na zlecenie Mieszka II, któ-
ry ponownie przejął po nim wła-
dzę na Śląsku. Natomiast wspo-
mniany przez nas wcześniej Dy-
tryk, wnuk Mieszka I i Ody, zo-
stał wygnany już w 1033 roku. 
Tym samym, za cenę utraty czę-
ści zdobyczy terytorialnych swo-
jego ojca, Mieszko II zdołał utrzy-

mać państwo polskie jako całość. 
Niestety, jak pokazała historia, nie 
był to koniec katastrof, jakie miały 
spaść na stosunkowo młode Pań-
stwo. Kraj po wojennych zawie-
ruchach oraz krótkotrwałym po-
dziale, był mocno osłabiony nie-
malże na każdej płaszczyźnie. Co 
gorsza, ryzyko buntu pogańskie-
go wciąż było bardzo wysokie. Sy-
tuacji nie poprawił również fakt, 
że w 1034 roku, zaledwie w wieku 
44 lat umiera Mieszko II, co do-
datkowo komplikowało i tak już 
mocno zaognioną wewnętrzną 
politykę kraju. Na krótko po tym, 
władzę w kraju przejął jego syn, 
Kazimierz, zwany później Odno-
wicielem. W tym momencie za-
pewne zastanawiacie się Państwo, 
dlaczego na krótko, oraz skąd ten 
przydomek? Otóż niewiele wia-
domo o  początkowym okresie 
jego panowania, pewnikiem na-
tomiast jest to, że wciąż narasta-
ły niepokoje społeczne na tle re-
ligijnym. Podsycane one były co-
raz śmielszym zachowywaniem 
się lokalnych możnowładców 
oraz koniecznością opłaty przez 
zwykły lud danin na rzecz kościo-
ła, które stale ulegały wzrostowi. 
Aż w końcu przelała się przysło-
wiowa czara goryczy i lud sięgnął 
po broń.

Reakcja pogańska i najazd 
Brzetysława

W 1038 wybucha wymierzone 
we władzę książęcą, pogańskie 
powstanie ludowe. Buntowni-
cy biorą sobie na cel wszystko, co 
związane z wiarą chrześcijańską 
oraz ludźmi, którzy ją reprezen-
tują, czyli:

-Możnowładców sprzyjających 
Kazimierzowi I.

-Dostojników kościelnych, 
w tym również i biskupów.

-Lokalnych księży oraz zakon-
ników.

Według kronik powstanie obej-
muje niemalże cały kraj, z wyjąt-
kiem Mazowsza, na którym wła-
dzę przejmuje cześnik Mieszka II, 
niejaki Miecław, oraz Pomorza. 
Łupem padaj też grody diecezjal-
ne, takie jak, chociażby Wrocław, 
gdzie buntownicy zabijają bisku-
pa Jana, a w miejscu katedry urzą-
dzają świątynię pogańską. War-
to przy tym włożyć między baj-
ki legendę o tym, jakoby biskupi 
wrocławscy mieli szukać schro-
nienia w grodzie Ryczyn, który 
znajdował się pomiędzy Oławą 
a Brzegiem, w pobliżu rzeki Odry. 
W tym momencie zapewne za-
stanawiacie się Państwo skąd ta 
pewność? Odpowiedzią na to py-
tanie są badania archeologiczne 
przeprowadzone przez naukow-
ców z Uniwersytetu Opolskie-
go. Odkryli oni bowiem na tere-

nie przy grodowego cmentarzy-
ska pochówki ciałopalne (a więc 
pogańskie) pochodzące z okre-
su nawet późniejszego niż re-
akcja pogańska (prawdopodob-
nie aż do XII wieku). Świadczy to 
więc o tym, że Ryczyn nie mógł 
być dla nich bezpiecznym miej-
scem schronienia w czasie trwa-
nia rozruchów pogańskich. Samą 
powstanie w swoich kronikach 
opisuje między innymi kroni-
karz Bolesława Krzywoustego, 
Gal Anonim:

Niewolnicy powstali na panów, 
wyzwoleńcy przeciw szlachet-
nie urodzonym, sami się do rzą-
dów wynosząc, i jednych na od-
wrót zatrzymali u siebie w niewo-
li, drugich pozabijali, a żony ich 
pobrali sobie w sprośny sposób 
i zbrodniczo rozdrapali dostojeń-
stwa. Nadto jeszcze, porzucając 
wiarę katolicką – czego nie może-
my wypowiedzieć bez płaczu i la-
mentu podnieśli bunt przeciw-
ko biskupom i kapłanom Bożym

Niektórzy mogą zarzucać, że 
Gal Anonim nie był naocznym 
świadkiem tych wydarzeń, przez 
co jego relacja  nie jest wiarygod-
na. To prawda, jednak w podob-
nym tonie wydarzenia te opisu-
ją zarówno kronikarze Ruscy, jak 
i Niemieccy, czego przykładem 
może być następujący zapis z la-
topisu Ruskiego:

I było zaburzenie wielkie na zie-
miach polskich i powstawszy lu-
dzie pozabijali biskupów i kapła-
nów, i panów swoich

Na czele reakcji pogańskiej lub 
też jej swoistym inicjatorem mógł 
być domniemany syn Mieszka 
II, znany jako Bolesław II Zapo-
mniany. W tym momencie za-
pewne zastanawiają się Państwo, 
skąd taki przydomek? Odpowie-
dzią na to pytanie są najprawdo-
podobniej czyny, jakich dopu-
ścił się on w trakcie trwania re-
akcji pogańskiej. Przypisuje mu 
się bowiem między innymi:

-Odrzucenie religii chrześci-
jańskiej przez niego, jako wład-
cę. To z kolei oznaczało praktycz-
ny powrót nie tylko władcy, ale 
również i całego państwa do re-
ligii pogańskiej.

-Wspieranie niszczenia miejsc 
kultu, takich jak, chociażby ko-
ścioły.

Oraz wiele innych. Czy tak 
faktycznie było, jest niezmier-
nie trudno ustalić, ponieważ Bo-
lesław II, jak wskazuje jego przy-
domek, został za swoje czyny ce-
lowo niemalże całkowicie wyma-
zany z polskich kronik średnio-
wiecznych. Na jego istnienie oraz 
panowanie wskazują natomiast:

-Kroniki zagraniczne.

-Tytulatura późniejszych wład-
ców w  niektórych kronikach, 
czego przykładem może być Bo-
lesław Krzywousty, który czasa-
mi nazywany jest Bolesłąwem IV.

Niezależnie od tego, czy istniał 
on faktycznie, czy też jest tylko 
wymysłem kronikarzy, faktem 
jest natomiast to, że reakcja po-
gańska doprowadziła nasz kraj 
do niemalże całkowitego upad-
ku pod względem politycznym, 
militarnym, gospodarczym, a na-
wet społecznym. Co gorsza, znisz-
czeniu uległy grody diecezjalne, 
a wraz z nimi prowadzone przez 
duchownych kroniki. Skutki tego 
możemy odczuć do dziś, gdyż 
wiele zawartych w nich informa-
cji, zostało bezpowrotnie utraco-
nych. Pod względem gospodar-
czym oraz geopolitycznym było 
bardzo podobnie. Nikt bowiem 
z sąsiadów nie chciał mieć przy 
swoich granicach państwa pogań-
skiego, gdyż jak pokazuje przy-
kład plemion połabskich, stano-
wiło to realne zagrożenie. Zamarł 
też handel. Przez nasz kraj prze-
biegały bowiem szlaki handlowe 
prowadzące do Skandynawii, czy 
też na zachód Europy. Jak na to 
wszystko zareagował drugi syn 
Mieszka II, panujący przed wybu-
chem rebelii, Kazimierz I Odno-
wiciel. Niestety mimo prób opa-
nowania sytuacji wewnątrz kraju, 
został on zmuszony do szukania 
schronienia za granicą. Według 
kronikarzy było to spowodowa-
ne tym, że do buntowników przy-
łączyli się lokalni możnowładcy, 
którzy w kronikach z późniejsze-
go okresu, zostali nazwani „po-
ronionymi książętami”. W tym 
momencie być może zastanawia-
cie się, kto z nich przejął władzę 
w kraju? Odpowiedź na to pytanie 
jest stosunkowo prosta, gdyż ża-
den z nich tego nie zrobił na szer-
szą niż lokalna, skalę. W prakty-
ce oznaczało to, że kraj został po-
dzielony na kilka mniejszych lub 
większych obszarów rządzonych 
przez lokalnych książąt. To z kolei 
jeszcze bardziej osłabiło państwo, 
gdyż żaden z nich nie był w stanie 
samodzielnie obronić zarządza-
nego przez siebie obszaru. Wy-
jątek stanowi tutaj wspomniany 
przez nas wcześniej Miecław, któ-
ry prawdopodobnie wszedł w ja-
kąś formę sojuszu z sąsiadami ów-
czesnej Polski, a zwłaszcza Rusią 
Kijowską, oraz Czechami. Nie był 
to jednak koniec klęsk, jakie spa-
dły na państwo pierwszych Pia-
stów. Sytuację wszechogarniają-
cego chaosu, jaki opanował nasz 
kraj, postanowił bowiem wyko-
rzystać książę czeski, Brzetysław.
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 Jesienne przeziębienia to 
swoista zmora dla wielu Pola-
ków w okresie jesienno-zimo-
wym. Nie ma w tym nic dziw-
nego, gdyż nasz klimat zdecy-
dowanie nie należy do najcie-
plejszych. Jednocześnie wiele 
osób boryka się ze stosunko-
wo niską odpornością. A stąd 
już prosta droga do przezię-
bienia oraz choroby. 

Jeżeli zależy nam na uniknięciu 
jesiennego przeziębienia, warto 
przede wszystkim zadbać o to, 
aby w naszym jadłospisie zna-
lazły się produkty, które dostar-
czą nam odpowiedniej ilości mi-
kro i makro elementów, w tym 
przede wszystkim witamin. 
Wśród nich możemy wymienić 
przede wszystkim:

-Kiszonki. Dotyczy to zarówno 
kapusty, jak i ogórków, ale z po-
wodzeniem można kisić rów-
nież inne warzywa, takie jak na 
przykład rzodkiew. Są one swo-
istą bombą witaminową, dzięki 
czemu po pierwsze chronią nasz 
organizm przed różnego rodzaju 

infekcjami. Natomiast jeżeli już 
do nich dojdzie, to wspomagają 
one nasz organizm w ich zwal-
czaniu.

-Świeże warzywa i  owoce. 
Działają one podobnie jak wspo-
mniane przez nas powyżej ki-
szonki, ponadto mogą one być 
w wielu przypadkach spożywane 
samodzielnie, lub też być częścią 
dań, takich jak, chociażby sałatki.

-Herbaty ziołowe. Z  jednej 
strony znakomicie smakują i wie-
lu przypadkach mogą one stano-
wić zamiennik dla innych rodza-
jów napojów. Z drugiej zaś posia-
dają wiele mikro i makroelemen-
tów potrzebnych naszemu ukła-
dowi odpornościowemu. Należy 
jednak pamiętać, że po pierw-
sze ze względów zdrowotnych 
nie zawsze możemy z nich sko-
rzystać, po drugie, aby przynio-
sły one nam jak najwięcej korzy-
ści, powinny zostać odpowiednio 
przygotowane.

Stosując tego typu metody, 
możemy odpowiednio przygoto-
wać nasz organizm do nadcho-
dzącej niekorzystnej aury pogo-

dowej, która może skutecznie 
nadszarpnąć jego odporność, wy-
wołując przeziębienia oraz cho-
roby. Niewątpliwie jest to kolej-
ny powód, dla którego warto roz-
ważyć zmianę diety na zdrowszą.

Sama zmiana diety może jed-
nak okazać się niewystarczająca. 
Warto przy tym pamiętać, że jeże-
li zależy nam na uniknięciu prze-
ziębień, należy również zadbać na 
nasz ubiór. Niestety, szczególnie 
jesienią nie jest to takie poste, 
jak wielu mogłoby się to wyda-
wać. Z jednej strony bowiem na-
leży odpowiednio zabezpieczyć 
się przed niekorzystnymi warun-
kami pogodowymi, z drugiej zaś 
mamy do czynienia ze stosunko-
wo dużymi wahaniami tempera-
tury. To z kolei może doprowa-
dzić nas do na przykład zapoce-
nia, a stąd już krótka droga do 
zawiania skutkującego przezię-
bieniem. W tym momencie za-
pewne wielu z państwa zastana-
wia się, w jaki sposób można tego 
uniknąć? W tym celu warto trzy-
mać się dwóch zasad, a miano-
wicie:

-Ubioru na tak zwaną cebul-
kę. Polega on na takim doborze 
ubrań, aby po pierwsze zapew-
niały one odpowiedni komfort 
termiczny, po drugie, żeby jeśli 
w razie potrzeby będzie nam za 
gorąco, zdjąć niepotrzebne nam 
ubranie.

-Wybierać ubrania takich 
materiałów, które oddycha-
ją. W przeciwnym razie naraża-
my się bowiem na wspomniane 
przez nas wcześniej zapocenie.

-Obuwie. W tej kwestii warto 
zadbać, aby było ono odpowied-

nio zaimpregnowane. Dzięki 
temu unikniemy jego przemo-
czenia, o co wcale nie tak trudno 
w czasie jesiennych deszczy. Jeżeli 
pozostajemy w temacie stóp, pa-
miętajmy również o odpowied-
nim doborze skarpet. Z  jednej 
strony powinny one bowiem za-
pewniać nam ciepło, z drugiej zaś 
oddychać. W przeciwnym wy-
padku mogą być źródłem nasze-
go przeziębienia.

Nie należy również zapominać 
o  odpowiednim nakryciu gło-
wy. To przez nią ucieka najwię-
cej ciepła. Dobierając w ten spo-
sób ubranie, możemy znacząco 
zmniejszyć prawodobieństwo 
przeziębienia, a co za tym idzie 
związanych z tym skutków. War-
to przy tym pamiętać, że o odpor-
ność należy dbać tak naprawdę 
przez cały rok, a nie tylko w okre-
sie jesienno-zimowym. W prze-
ciwnym bowiem razie może oka-
zać się, że nasze wysiłki w celu po-
prawy odporności, będą niewy-
starczające.

AO 

Aromaterapia to jed-
na z popularniejszych 
w ostatnim czasie 
metod leczenia nasze-
go zdrowia zarówno 
psychicznego, jak 
i fi zycznego. Mimo 
to wiele osób wciąż 
nie wie, na czym tak 
naprawdę ona pole-
ga, a co za tym idzie, 
jakie są jej zalety. 
A wbrew pozorom jest 
ich dosyć dużo. 

Na samym począt-
ku warto zastano-
wić się, czym tak 
naprawdę jest aro-

materapia?  To nic innego jak 
jedna z metod leczenia alter-
natywnego wykorzystująca za-
pachy najczęściej pochodzące 
z  materiałów roślinnych, ta-
kich jak na przykład zioła czy 
też olejki eteryczne. Warto jed-
nak przy tym podkreślić, że nie 
ma obecnie badań potwierdza-
jących, że metoda ta może być 
wykorzystywana samodzielnie, 
a jedynie jako uzupełnienie in-

nych metod leczenia. Co do za-
sady, istnieją trzy formy korzy-
stania z aromaterapii. Są nimi:

-Inhalacja.
-Kąpiel.
-Masaż.
Każda z  nich opiera swoje 

działanie na roślinach bogatych 
w olejki eteryczne, mimo że nie-
co różnią się one między sobą 
pod względem przenikania ich 
do wnętrza naszego organizmu, 
a co za tym idzie działania. Dzię-
ki temu można złagodzić objawy 
niektórych chorób, takich jak na 
przykład stany zapalne górnych 
oraz dolnych drug oddechowych, 
oraz wprowadzić się w pozytyw-
ny nastrój, a co za tym idzie ob-
niżyć poziom stresu. Może ona 

być również wykorzystana do po-
budzenia naszego układu odpor-
nościowego. Niektóre olejki ete-
ryczne wykazują również dzia-
łanie antyseptyczne oraz bak-
teriobójcze. Ponadto mogą one 
być pomocne w łatwiejszym od-
krztuszaniu nadmiaru wydzieli-
ny, poprzez delikatne podrażnia-
nie błon śluzowych. Między inny-
mi z tych właśnie powodów aro-
materapia ma szerokie zastoso-
wanie od wielu wieków w chiń-
skiej medycynie ludowej.

W tym momencie zapewne 
część z Państwa zastanawia się, 
kiedy warto sięgnąć po aroma-
terapię? Dzięki jej uspokajają-
cym właściwościom doskona-
le sprawdzi się ona jako chwi-

la relaksu na przykład po cięż-
kim dniu w pracy. Może ona 
również, po wcześniejszym 
uzgodnieniu z lekarzem, sta-
nowić uzupełnienie leczenia 
farmakologicznego. Aromate-
rapia może być również sto-
sowana w walce z jesiennymi 
przeziębieniami, zwłaszcza je-
śli borykamy się z niedrożno-
ścią górnych dróg oddecho-
wych. Aromaterapie możemy 
także stosować prewencyjnie, 
w celu uniknięcia przeziębie-
nia. Tym bardziej że w przeci-
wieństwie do innych środków, 
olejki eteryczne są stosunków 
tanie, a w przypadku niektó-
rych roślin możemy je pozy-
skać samodzielnie. W  inter-
necie bez większego problemu 
możemy znaleźć informacje na 
temat tego, jakie rośliny posia-
dają ich najwięcej, oraz jak na-
leży je wcześniej przygotować. 
Dzięki temu po pierwsze nie 
tylko zyskamy olejek ze zna-
nego nam pochodzenia. Jeżeli 
już jesteśmy przy temacie za-
kupu olejków eterycznych do 
aromateriapii, warto kupować 
je ze sprawdzonego źródła, ta-
kiego jak na przykład:

-Apteki.
-Sklepy zielarskie.
-Renomowane drogerie.

W przeciwnym bowiem razie 
narażamy się nie tylko na ryzy-
ko kupna produktu niespełnia-
jącego naszych oczekiwań, ale 
przede wszystkim groźnego dla 
naszego zdrowia oraz życia. Jest 
to szczególnie ważne w przypad-
ku, gdy nie wiemy tak naprawdę, 
który olejek będzie dla nas odpo-
wiedni. W takiej sytuacji warto 
również wcześniej skonsultował 
się z lekarzem lub farmaceuta, 
którzy pomogą nam w ich od-
powiednim doborze pod kątem 
naszego zdrowia, oraz oczeki-
wanych przez nas rezultatów. 
Mimo to aromaterapia z roku 
na rok zyskuje na popularno-
ści nie tylko w Polsce, ale rów-
nież na całym świecie. Wynika 
to w dużej mierze z tego, że jest 
to niewątpliwie jedna z  przy-
jemniejszych metod leczenia, 
a zarazem w niektórych przy-
padka doskonałe uzupełnienie 
innych metod. Między innymi 
z tych właśnie powodów trwa-
ją intensywne prace badawcze 
nad działaniami olejków ete-
rycznych oraz poszukiwaniu no-
wych gatunków roślin bogatych 
w nie. Wszystko więc wskazuje, 
że w przyszłości aromaterapią 
będzie szeroko wykorzystywana.
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W jaki sposób uniknąć przeziębienia stosując domowe metody

CZYM JEST AROMATERAPIA? 

Zdrowa dieta to podstawa 
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Wydawać by się 
mogło, że siat-
karz stosunko-
wo szybko po-

wróci do gry. Jednak prawda 
okazała się inna. Prawdopo-
dobnie Michał Gierżot nie po-
jawi się na boisku do grudnia 
i nie zagra w najbliższych pię-
ciu – sześciu spotkaniach.  Naj-
bardziej prawdopodobnym wa-
riantem będzie powrót Gier-
żota do gry z Resovią Rzeszów 
14 grudnia w Nysie. W czasie 

jego absencji PSG Stal Nysa bę-
dzie rozgrywać pojedynki  z na-
stępującymi ekipami: Nowak-
-Mosty MKS-em Będzin, PGE 
GiEK Skrą Bełchatów, BOG-
DANKĄ LUK-iem Lublin, Ja-
strzębskim Węglem, Aluro-
nem CMC Wartą Zawiercie 
oraz Barkomem Lwów.

Jak na razie, początek sezo-
nu dla nyskiej drużyny nie jest 
łatwy. Ekipa z Nysy po dzie-
więciu meczach zajmuje 12. 
miejsce w tabeli z dorobkiem 

8 punktów. Stal wygrała do-
tychczas z GKS-em Katowice 
3:0 i Treflem Gdańsk 3:1. Ur-
wała punkt Assseco Resovii 

Rzeszów oraz Cuprum Stilo-
nowi Gorzów.

Bardzo dobre spotkanie ro-
zegrali siatkarze PSG Stali Nysa 

i ZAKSY Kędzierzyn-Koźle w siat-
karskich derbach Opolszczyzny. 
Po niezwykle emocjonującej ry-
walizacji ostatecznie mecz 10. ko-
lejki rozgrywek PlusLigi wygrała 
drużyna z Kędzierzyna-Koźla 3:1.

PSG STAL NYSA – ZAKSA 
KĘDZIERZYN-KOŹLE : 

(:; :; :; :)
SKŁADY DRUŻYN:
PSG Stal Nysa
El Graoui (5), Kramczyński (9), Zerba 
(9), Dulski (16), Kosiba (20), Szczurek, 
Szymura (libero) oraz Włodarczyk (6), 
Motta Paes i Kapica
ZAKSA Kedzierzyn-Koźle:
Janusz (2), Grobelny (9), Rećko (21), 
Szymura (11), Poręba (8), Urbano-
wicz (12), Shoji (libero) oraz Chitigoi 
(2), Szymański (9) i Kubicki

jp 

Siatkówka PlusLiga: Michał Gierżot, przyjmujący nyskiej drużyny będzie pauzować przez kilka tygodni

NADCHODZĄ CIĘŻKIE 
CHWILE DLA STALOWCÓW 

Tabela po . kolejce

  M W P pkt.
1. Jastrzębski Węgiel 10 9 1 28
2. Lublin 10 9 1 25
3. Warszawa 10 8 2 23
4. Zawiercie 10  3 22
5. Kędzierzyn-Koźle 10  4 20
. Częstochowa 10  3 18
. Gorzów 10  4 15
8. Rzeszów 10 4  15
9. Bełchatów 9 5 4 14
10. Suwałki 9 4 5 11
11. Gdańsk 10 3  11
12. Nysa 9 2  8
13. Będzin 9 2  
14. Olsztyn 9 2  
15. Lwów 9 2  5
1. Katowice 10 1 9 3 

PSG Stal Nysa ponad miesiąc będzie będzie 
rozgrywała mecze bez swojego lidera, Michała 
Gierżota. Mecz z Zaksą, to nie pierwsze spotka-
nie, w którym zabrakło Michała. Nie było go na 
parkiecie podczas meczu z Asseco Resovią Rze-
szów. Wtedy była mowa o chorobie.

Michał Gierżot nie odniósł kontuzji, lecz zmogło go zapalenie płuc Trener Daniel Pliński intensywnie trenuje. Być może będzie musiał wejść na 
boisko zastępując Michała Gierżota 
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Iga Świątek po  dniach 
przerwy wróciła na kort. 
W turnieju WTA Finals  
w  Rijadzie przegrała drugi 
mecz z Coco Gauff. Pierwszy 
pojedynek z Barborą Krejczi-
kovą wygrała. Teraz czeka ją 
kluczowe starcie z Jessicą Pe-
gulą.

Iga Świątek rozpoczęła swo-
je występy na tegorocznych 
WTA Finals 2024, zorganizo-
wanych w Arabii Saudyjskiej - 
Rijadzie od wygranej z Czeszką 
Barborą Krejczikoveą w trzech 
setach. We wtorek 5 listopa-
da nie zdołała ona już pójść za 
ciosem i w dwóch odsłonach 
uległa Amerykance Coco Ga-
uff. Iga Świątek nie zdołała od-
nieść drugiego z rzędu zwycię-
stwa na prestiżowych WTA Fi-
nals 2024 i po raz drugi w swej 
karierze przegrała z przedsta-
wicielką USA ulegając rywalce 
3: i 4:. Przed Świątek wkrót-
ce kluczowe starcie z Jessicą Pe-
gulą, jej niedawną pogromczy-

nią z US Open. Iga, jeśli chce 
myśleć o awansie do półfinału 
zmagań w Arabii Saudyjskiej,  
musi ten mecz wygrać.

Kilka ciekawostek teniso-
wych: Najdłuższy finał turnieju 
wielkoszlemowego miał miejsce 
w 2009 r. na Wimbledonie. Ro-
ger Federer pokonał wtedy An-
dy'ego Roddicka 5-, - (), - 
(5), 3-, 1-14 ( gemów). Sied-
miokrotna triumfatorka wiel-
koszlemowych turniejów Ve-
nus Williams była nr. 1 rankin-
gu WTA przez 1 tygodni. To 
o ponad rok mniej, niż Karoli-
na Woźniacka, która nie wygra-
ła ani jednego wielkiego szlema. 
15. Najdłuższa odnotowana wy-
miana tenisowa w historii mia-
ła miejsce podczas meczu kobiet 
w 1984 r. i trwała 29 minut. Piłka 
przechodziła w jej trakcie ponad 
siatką 43 razy. Dla porównania, 
22-letni Australijczyk Bernard 
Tomić w zeszłym roku przegrał 
cały mecz w ciągu 28 minut.

jp

Na 12 rozegranych meczy Polo-
niści wygrali dziewięć, przegra-
li jeden, dwa zremisowali. Naj-
bliższy mecz piłkarze rozegrają 

z  w Nysie z ekipą Porawie Większyce (10. 
miejsce), następny na wyjeździe z Fortuną 
Głogówek (. miejsce).

Skład drużyny: bramkarze - Miłosz Ja-
skuła i Kostiatyn Solobchuk; obrońcy – 
Oskar Skirzewski, Natan Wierzchowski, 

Nataniel Szota, Jakub Korzeniewicz, Kac-
per Lichoń, Piotr Gorczyca, Oskar Szczo-
dry, Bartosz Zychowicz; pomocnik – Jakub 
Czajkowski, Tomas Mikinic, Dominik Si-
kora, Denis Dudek, Łuikasz Froń, Oskar 
Kubicz, Patryk Perkowski, Mikołaj Kuc, 
Konrad Bogacz; napastnik – Maciej Pisu-
ła, Artur Seremet, Kacper Duda.

jp 

Tenis: - Nie jest blisko optymalnej dyspozycji – stwierdziła po przegranym meczu Iga świątek. 
Czy zmiana trenera odniesie skutek? 

Huśtawka formy i nastrojów

Piłka nożna: Bilans Polonii Nysa - dziewięć wygranych, jeden przegrany, dwa remisy 

IDĄ JAK BURZA 

Piłkarze Polonii Nysa obecnie występują w roz-
grywkach IV ligi polskiej. Po XII kolejce rozgrywek 
zajmują pierwsze miejsce z dorobkiem 2 punktów. 
Po piętach depcze jej drużyna Ruchu Zdzieszowice 
z 2 punktami. Ostatnie, . miejsce zajmuje jej 
imienniczka – Polonia Głubczyce z dwoma punkta-
mi na koncie.
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Hrabina idzie ulicą, gdy 
wtem widzi siedzące-
go na ulicy żebraka:
– Biedny człowieku, 
proszę, masz tu fun-
ta. To musi być strasz-
ne być bezdomnym nę-
dzarzem! Ale chyba jesz-
cze gorzej być ślepcem!
– Ma pani rację – odparł 
żebrak – Kiedy byłem ślep-
cem, ludzie zawsze rzu-
cali mi fałszywe monety.

Mąż odwozi do szpitala 
rodzącą żonę - nauczyciel-
kę polskiego. Ta nazajutrz 
dzwoni do męża: - Ko-
chany, jestem taka szczę-
śliwa! Wyobraź sobie: ro-
dzaj męski, liczba mnoga!

– Kasiu, z kim chodzi-
łaś przede mną? – pyta się 
Władek. – Z nikim. 
– A ze Staskiem, 
Frankiem, Józkiem? 
– Wszyscy mieli auta.
Żona staje przed lustrem 
i mówi do męża. – Ech... 
przybyło mi zmarszczek, 
przytyłam parę kilo, wło-
sy zrobiły się suche i rzad-
kie... Czuję, że jestem co-
raz brzydsza. Powiedz mi, 
kochanie, coś miłego! – 
Wzrok masz dalej dobry!

– Józek, przyjdź do mo-
jej chałupy. – A po co Fra-
nuś? Mos flaske? – Fla-
ski ni mom, ale mom 
psa i musem wypró-
bować czy gryzie.

Mechanik w warszta-
cie pracuje przy motocy-
klu, kiedy zauważył prze-
chodzącego obok znane-
go kardiochirurga. – Panie 
doktorze, niech pan po-
dejdzie. Lekarz, nieco za-

skoczony, podszedł do me-
chanika. Ten wyprostował 
się, wytarł ręce w szma-
tę i rzekł: – Panie doktorze, 
niech pan spojrzy na ten 
silnik. Otwieram jego ser-
ce, wyjmuję zastawki, na-
prawiam każda usterkę, 
potem wkładam je z po-
wrotem, a kiedy skończę, 
wszystko działa jak nowe. 
Dlaczego więc ja zara-
biam 20 tys. rocznie, a pan 
200 tys., skoro w zasa-
dzie wykonujemy tę samą 
robotę? Lekarz uśmiech-
nął się i powiedział: – 
Niech pan spróbuje zro-
bić to, kiedy silnik pracuje.

Spotykają się dwie gaździ-
ny. – Mój chłop to praw-
dziwy anioł. Nie pije, nie 
bije, nie łazi za babami. 
– Maryna! Ty moz do-
brze! – Mój jesce zyje!

Sekretarka wchodzi do 
biura swojego szefa. – Pa-
nie dyrektorze, jakiś fa-
cet czeka na pana w spra-
wie niezapłaconej faktury. 
Nie chciał się przedstawić. 
– A jak wygląda? – Wyglą-
da tak, że lepiej zapłacić...

Podczas meczu piłkar-
skiego, małego chłop-
ca zagaduje siedzący 
obok mężczyzna: – Przy-
szedłeś sam? – Tak, pro-
szę pana. – I sam ku-
piłeś taki drogi bilet? –
Nie, tata kupił.– A gdzie 
jest teraz twój tata? – 
W domu, szuka biletu.

Pani od Biologii pyta Ja-
sia: -Wymień mi pięć zwie-
rząt mieszkających w Afry-
ce! Na to Kazio: -Dwie 
małpy i trzy słonie.

KONTAKT:
48-303 Nysa
ul. Podolska 22
mail: gazeta@respublicanysa.pl
Redaguje zespół.

DRUK:
Drukarnia 
AGORA S.A.
03-230 Warszawa
ul. Daniszewska 27

WYDAWCA:
WORLD DEVELOPMENTS 
Sp. z o.o. 
48-303 Nysa
ul. Podolska 22
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HOROSKOP
Baran 21 marca do 19 kwietnia
Baranie, nie wszystko pójdzie jak po maśle, dlatego 
miej oczy szeroko otwarte – zyskasz, jeśli poświę-
cisz więcej uwagi nawet drobnym detalom. Sytuacja 
może wymagać elastyczności, której będziesz potrze-
bować bardziej niż zwykle.
Jesień sprzyja zadumie, ale nie zapominaj o zdrowiu 
fi zycznym. Możesz poczuć się przytłoczony pracą, co 
odbije się na Twojej energii. Zadbaj o regularne spa-
cery na świeżym powietrzu, aby złapać oddech. 

Byk 20 kwietnia do 22 maja
Zwróć uwagę na szczegóły, patrząc na nie, jak przez 
teleskop – to pomoże Ci dostrzec aspekty, które mogą 
przynieść korzyści w  przyszłości. Nie bój się wdra-
żać zmian, które uczynią Twoje działania bardziej 
efektywnymi. Jesienna pogoda może obniżać Twój 
poziom energii, dlatego warto zadbać o zdrowie fi -
zyczne i psychiczne. Skup się na drobnych nawykach, 
które poprawią Twoje samopoczucie.

Bliźnięta 23 maja do 21 czerwca
W pracy znajdź równowagę między spontanicznością 
a precyzją. Czasami warto spojrzeć na swoje działania 
szerzej, aby dostrzec nowe możliwości i kierunki roz-
woju.
Jesienna aura może sprzyjać refl eksji nad zdrowiem. 
Skup się na regeneracji i odpoczynku. Może to być 
dobry moment, aby wypróbować relaksacyjne tech-
niki, takie jak medytacja. Pamiętaj o zdrowej diecie 
i chwili wytchnienia na świeżym powietrzu.

Rak 22 czerwca do 22 lipca
Listopad otwiera się możliwością rozwoju zawodo-
wego, lecz zanim podejmiesz ważne decyzje, przyjrzyj 
się im uważniej. Wykaż się cierpliwością, a  wyniki, 
choć mogą nie być od razu widoczne, będą satysfak-
cjonujące.
Jesień skłania Cię do introspekcji, ale nie pozwól, by 
melancholia przejęła kontrolę nad Twoim samo-
poczuciem. Znajdź czas na wyciszenie, szczególnie 
przed snem – zapach kadzidełka może być dla Ciebie 
relaksujący i pomóc w regeneracji psychicznej. 

Lew 23 lipca do 23 sierpnia
Jesienna pogoda może sprawić, że poczujesz się nieco 
ospały, dlatego dbaj o swoje zdrowie. Drobne rytuały, 
takie jak kadzidełko czy chwila na medytację, pomo-
gą Ci wyciszyć umysł. Regularne ćwiczenia i zdrowa 
dieta również wpłyną pozytywnie na Twoje samopo-
czucie.
W  relacjach osobistych możesz oczekiwać ciepłych 
i pełnych bliskości chwil. Spędzanie czasu z rodziną 
i przyjaciółmi w domowym zaciszu przyniesie Wam 
harmonię i radość. 

Panna 24 sierpnia do 22 września
Początek listopada to czas, kiedy Twoja staranność 
i precyzja w pracy przyniosą znaczące efekty. 
Jesienna pogoda sprzyja odpoczynkowi i  dbaniu 
o swoje zdrowie. Skup się na budowaniu odporności 
i wprowadzeniu drobnych rytuałów relaksacyjnych, 
które pozwolą Ci się wyciszyć i zrelaksować po praco-
witym dniu. W relacjach najważniejsza będzie otwar-
tość na potrzeby innych. 

Waga 23 września do 22 października
Dyplomacja i  umiejętność negocjacji okażą się klu-
czowe w relacjach zawodowych.
Jesienna aura może wpływać na Twoje zdrowie, więc 
zadbaj o  równowagę między pracą a odpoczynkiem. 
Chwile relaksu pomogą Ci znaleźć spokój i wyciszenie. 
W relacjach nadchodzi czas wzajemnego zrozumienia 
i troski. Warto zadbać o otwartą komunikację, bo może 
to pomóc Wam uniknąć niepotrzebnych nieporozu-
mień. 

Skorpion 23 października do 21 listopada 
Twoja determinacja i wytrwałość pomogą Ci w reali-
zacji ambitnych celów. Twoja intuicja podpowie Ci 
najlepsze rozwiązania.
Jesienne chłody mogą obniżyć Twoją odporność, dla-
tego zadbaj o swoje zdrowie. Małe rytuały relaksacyjne, 
jak ciepły napój przed snem, pomogą Ci się wyciszyć 
i odzyskać siły. W relacjach osobistych najbliższy czas 
przyniesie harmonię i bliskość. Czas spędzony z part-
nerem i bliskimi będzie wyjątkowy, a wspólne rozmo-
wy mogą przynieść głębsze zrozumienie i zbliżenie.

Strzelec 22 listopada do 21 grudnia
Listopad przyniesie Strzelcom nowe inspiracje i szan-
se na rozwój zawodowy. Pamiętaj jednak, by nie po-
dejmować decyzji zbyt pochopnie. 
Jesienna aura może Cię nieco osłabić, dlatego zadbaj 
o regularny wypoczynek i dbaj o swój poziom energii. 
Otwórz się na bliskość z partnerem lub bliskimi przy-
jaciółmi. Strzelcom, którzy poszukują miłości, ten 
czas może przynieść miłe niespodzianki. Czas spę-
dzony na szczerej rozmowie może przynieść nieocze-
kiwane odkrycia i zbliżyć Was jeszcze bardziej. 

Koziorożec 22 grudnia do 19 stycznia
Koziorożce będą miały szansę na rozwinięcie swo-
jej kariery dzięki wytrwałości i  determinacji. Zasta-
nów się, jakie kroki przyniosą Ci najwięcej korzyści 
w przyszłości. 
Zadbaj o swoje ciało, zwracając uwagę na codzienne 
nawyki i  pamiętaj, by znaleźć czas na odpoczynek. 
Ciepły napój może wprowadzić Cię w stan spokoju 
i równowagi, co pomoże w regeneracji sił.
Relacje osobiste Koziorożców będą teraz wymagały 
troski i uwagi. Być może pojawią się sytuacje, które 
sprawdzą Twoją cierpliwość. 

Wodnik 20 stycznia do 18 lutego
Listopad przyniesie Wodnikom nowe pomysły i  kre-
atywne podejście do zadań zawodowych. Twoja wizja 
może być nieco niestandardowa, ale śmiało dziel się nią. 
W chłodniejszej, jesiennej aurze Twoje zdrowie wy-
maga dodatkowej uwagi. Pamiętaj, że nawet kilka mi-
nut medytacji czy relaksu może przynieść Ci spokój. 
W relacjach osobistych Wodniki mogą odczuwać po-
trzebę większej przestrzeni, jednak bliskość z bliskimi 
pozostanie ważna. Chwile spędzone w otoczeniu ro-
dziny lub przyjaciół dodadzą Ci energii. 

Ryby 19 lutego do 20 marca
Ryby mogą spodziewać się spokoju w życiu zawodo-
wym, co pozwoli na refl eksję i zrozumienie swoich 
dalszych kroków.
Jesienna aura sprzyja introspekcji i  regeneracji. Za-
dbaj o  swoje zdrowie, poświęcając więcej czasu na 
odpoczynek i wyciszenie. 
W relacjach osobistych możesz poczuć potrzebę głęb-
szej więzi i wsparcia emocjonalnego. Dziel się swoimi 
myślami i  uczuciami z  partnerem lub bliskimi, aby 
poczuć się bliżej i wzmocnić Wasze relacje.  

Humor
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NA KAŻDĄ OKAZJĘ

Nysa, Rynek 36b


